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Zwycięstw w. premiera Ktf tikorar M
v .  N ie za do w o le n ie  i utyskiw anie w  „O z o n ie ”

z  p o w o d u  d y k t a t o r s k i c h  z & p e d d w  „ Z a c z y n u 1
K onflikt wyw ołany przem ó

wieniem płk. W endy nie został 
jeszcze zlikwidow any w momen
cie, gdy  oddawaliśm y num er do 
druku. Należy się spodziew ać, że 
będzie on załatwiony w najbliż
szych godzinach. W ydaje się nie
mal 'pew nrm , że całkow ite zw y
cięstwu przypadnie tu w icepre
m ierow i Kwiatkowskiemu, za któ
rym solidarnie stoi ca ły  Rząd.

NARADY
Pra-ia przypom ina że płk. W en- 

da w swoim  przem ówieniu oś
wiadczy) wyraźnie, że przema
wia nie tylko w charakterze po
sła, 'a lt również jako szef sztabu 
uzonu . Teraz dopiero opinia pu
bliczna dow iaduje się o rym, że 
ostatnie dni były świadkami sze
regu kon ferencji, w których bra
ły uaział osoby wysoko postaw io
ne. Jeszcze w  nocy z piątku na 
sobotę w gabinecie marsz. Sejmu 
M akowskiego odnyła się raraaa, 
w które,’  w zięli udział prem. 
Skladkowski, min. pocz i telegra
fó w  Kaliński, w icem inistrow ie 
skarbu M orawski i Grodyński, 
w icem inister spraw iedliw ości 
Chełmoński oraz płjn Wenda. W 
rozm owie płk. W enda okazał się 
twąrdy i nieustępliwy*.

Zwracają uwagę w kołaen po
litycznych, te  przem ówienie płk. 
W endy przypomina opracowania 
„B iura  P lanow ań", na czele któ
rego stoi w icem inistei kom uni
kacji p. Piasecki.

NEEZADOWC* LENIE 
W OZONIE

Z kół dobrze poinform ow anych 
otrzym ujem y wiaaom ość, że o- 
statni zatarg odbił się szerokim 
echem w kołach ozonowych, a 
przede wszystkim na terenie klu
bu narlam entarnego O. Z N. W ie
lu w ybitnych członków „O zonu", 
a w szczególności posłów  i sena
torów  w yraża pogląd, że prze
m ówienie płk W endy przyniosło 
znaczne szkody „O zonow i".

W kołach tych wskazują, że 
dążenie do wzm ocnienia dyscy
pliny wew nętrznej w  Ozonie, cze
go  wyrazem byłe m iędzy in. u- 
chw alenie regulam inu d la ' klubu 
parlam entarnego, to byl w ’ rnik 
akcji grupy „zaczynowej*" i 
w spółdziała jącej grupy „narodo
wych państw ow eów " z dr. Stah- 
lem na czele. Dążenia dyktator
skie te j grupy w yw oiały dużo 
niezadow olenia i cichych  utyski
wań. O statni zatarg może się  I 
przyczynić do złagodzenia dyscy -1 
pliny i wniesie do organizacji „o - 
zon ow ej" troszkę sam odzielności, 
jeśfli chodzi o przeciętnych sze
regow ców , Pow iadają, że kto wie, 
Czy v „O zon ie" nie Dedzie co
kolw iek w ięce j atm osfery, czyli 
ozonu sam odzielności. i

NIFSZC^ESLIWA 
lTWI r ZD .

W  kołach politycznych podno
szą że początki kariery „O zonu" 
w  nowym  St jmie stoją  pod nie
szczęśliw ą gwiazdą. Pierw szą za
pow iedzią tego było przem ów ie
nie pos. Jóźwiaka, który chociaż 
jak  ośw iadczył jest w terenie 
członkiem  „O zonu", wypowiedział 
się ostro przeciw ko metodom dy
ktatorskim, jakie chcą uprawiać 
kierow rictw o klubu pailam entar 
uego

C h ł o d n o
Duże z a c n a m e n i e

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 7 tam.:

PogooŁ o dużym zachmu'zeniu. 
Miejscami opauy w postaci deszczu 
lub śniegu zwłaszcza w dzielnicach 
wschodi-ui Chłrdno Umii -kowane. 
wiatry z kerunków zachodnich.

Po tym przyszło niefortunne 
przem ówienie płk. W endy t. zn. 
tego człowieka, który w  myśl re
gulaminu klubowego miał m. in. 
kontrolow ać przem ówienia in
nych. W  kołach politycznych 
wskazują, że tego rodzaju  kon
trola  nie może daw ać gw arancji 
nawet z punktu widzenia ozono
wego.

ZATARG 
W E "  N ” ! K Z N 1

W  kołach politycznych w ska
zują jednocześnie na to, że za
targ między płk. W cudą a wice
premierem Kwiatkowskim jest

zatargiem pom iędzy dwoma człon 
kami OZN, gdyż jak  wiadom o 
w iceprem ier jest również człon
kiem OZN. Jest rzeczą charakte
rystyczną, ze zatarg ten wystą
pił na terenie zewnętrznym, ja 
kim jest teren sejm owy.

Zw ycięstw o wiceprem iera Kwiat 
kowskiego w ydaje się być całko
w icie przesądzone. Chodź tylko 
o rodzaj satysfakcji, jakiego za
żąda. Czy tą satysfakcją będz*e 
ustąpienie* płk. Wendy, czy też 
deklaracja właaz Ozonu, któraby 
była wyrzeczeniem  się poglądów 
w ygłoszonych w przemówieniu

płk. W endy, Niezależnie od fo r 
my satysfakcji, zw ycięstw o w ice
premiera wzm acnia znacznie je 
go pozycję i ułatw ia mu reaiiza- 
zację jego zamierzeń p o lity cz 
nych.

B E Z P Ł A T N I E
MOZESZ PRZESŁAĆ N A L E Ż
NOŚĆ Z A  PREN U M EK aTĘ, K O 
R ZY STA JĄ C  Z  ZA M IE SZC ZO 
NEGO N A  STRO N ACH  8 1 4 
PR ZE K A ZU  ROZRaCH U N KO - 
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Listy narodowo-radykalne
ao rady miejskiej stoucy

marą następujące n u m e ry:

Odżydzamy W arszawą!
Soćallzm to głód i nędza świata pracy

Z e b r a n i a  p r z e d w y b o r c z e  N a r o d o w e g o  K o m .  R a d y k a l n e g o

Wzrost bezrobocia
w  A n g l i i

LON DYN , 6. 12. W edług urzę
dowego komunikatu brytyjskiego 
ministerstwa pracy, bezrobocie w 
W ielkiej rsryianii wzrosłe w ostat 
rim  okresie sprawozdawczym , t. 
j. od 16 października do 15 listo
pada r. b. W  dniu 14 listopada 
b. r. liczbą bezrobotnych w ynosi
ła 1.328.103, czyli o 46.876 w ięcej 
niż 17 października r. b., a  o 
328.300 w ięcej, n it w dniu 15 li
stopada 1937.
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W  najbliższy czwartek cm. 6-g o  
giudnia  odbędą się w  wielu punk
tach miasta lokalne zebrania przed 
w yborcze, urządzone staraniem 
N arodow ego Kom itetu Radykał-- 
nego Odzydzen.a W arszawy

W  sali kinu „K om et i"  przy ul. 
Chiudnej 49 odbędzie się w t  ezwar 
tek o godz. 1 1 -e j przed połud - 
nieKm  zebranie przedw yborcze 
pod hasłem „O dzydzam y W arsza- j 
wę —  Socjalistyczna W arszawa 
to głód i nędza świata pracy".

Na zebraniu tym przem awiać 
będą H yżew icz Stanisław czo ‘ow y 
kandydat N arodow ego Kom itetu 
Radykalnego w 12 okręgu w y bor- | 
czym. Prószyński M ieczysław, czo 
łow y kandydat 2 okręgu w yborcze 
go, b. w ięzień Berezy Kartuskiej, 
członek kom itetu organizacyjnego 
b. ONR. K ow alik  Józef, ślusarz. 
P lam owski Z j  gmunt mechanik, 
czoiow y kandydat 18 okręgu w y 
borczego, oraz Sylw estrowicz W io 
dzimierz lekarz, czołow y kandydat 
w okręgu 1. ,

Drugie zebranie przedw yborcze 
N arodow ego Kom itetu R adykal
nego odbędzie się we czwartek o 
g°dz 11.30 w  sali kina „Sokół*”

przy ul. M arszałkowskiej 69. Na ze
braniu tym  przem awiać będą- 
CzarkOwiH Jerzy, kandydat na
rodow o -  radykalny w okręgu 5. 
Stanisław Prus -  W iśniewski eko
nomista —  kandydat narodow o - 
radykalny z okręgu 5. B akor J ó 
zef b . postl na Sejm , cztłow y kan
dydat w OKręgu 15 oraz Prószyń
ski M ieczysław.

Na Pradze zebranie przedwy
borcze N arodow ego Komitetu Ra
dy kr lnego odbędzie się w  wiel 
kiej sali parafia lnej św . Floriana 
na Pradze, przy ul. F loriańskiej
0 godz. 13-ej. Przem awiać będą:
1 ‘ Vv*

Adw okat Henryk Suchodolski, 
por. rez., Kawaler Orderu Virtu- 
ti M ilitari, znany bojow nik o poi 
skość adwokatur Franciszek Mie 
rzejewski, stolarz, kandydat w 9 
okręgu. Stanisłak Szteyner, praw 
nik ekonomista, b. kier. wydziału 
przem ysłowego Z? rządu M iej
skiego Izby Przem. Handl., kan
dydat w  16 okręgu wyborczym  
oraz Kem nitz Edward, członek za 
rządu głów nego Związku Polskie
go, b. więzień Berezy Kartuskiej, 
kandydat z 17 okręgu.

i Na Nowym  Bródnie odbędzie 
się zebranie Nar Kom. Kad. tak
że we czwartek o godz 18 w sali 
Straży O gniow ej przy ul. K iejstu
ta 9.

Przem awiać będą:
M gr. Prot .  M uśnicki.
B. poseł Józef Bakcn 
Stanisław FaryńsLi —  kupiec, 

kandydat z 16 okiegu.
W iktor Szczawiński.

W niosek o w e zw a n ie  W itosa
d o  p o w r o t u  o o  k r a j u

W  N ow ym  Targu pod przew od
nictwem  p. Krzeptow skiego na 
zjeżdzie pow iatow ym  Str. Lud. po 
referacie inż. R ajskiego, który o -  
m ów ił obecną sytuację politycz
ną i gospodatcz^ kraju, zebrani u- 
chw alili jednom yślnie rezolucję, w  
której upoważniają p. K rzeptow 
skiego, aby na Radzie Naczelnej

Stron. Ludow epo w  W u s i b w k  
wystąpił z wnioskiem  o w t zwanie 
prezesa Stron. Lud., W incentego 
W itosa do powrotu do K raju  
■ o r a a M M a n a B a M  
SPEŁŃ N AKAZ

SERCA I SU M IE N IA : 

ZŁÓŻ GROSZ OF1LRNY
NA POMOC r-M O W Ą .

„Ż e la z n a  G w ard ia ”  p rzy rze k a

Uwolnić kraj od jego katów
K t o  u r z ą d z a ł  z a m a c h  w  C z e r n i o w c a c h ?

BUKARESZT, 6- 12 (tel. w ł.) 
Niezmiernie ttjem niczy  zdarzył 
się wypadek. Oto zbudziwszy się 
wczesnym  rankiem  zastałem w 
sw ym  pokoju  list, który dopraw 
dy nie w iem  kiedy, kto i w  jaki 
sposób m i go pozostawił.

Jeszcze bardziej tajem nicza i 
sensacyjna była jego treść, którą 
dosłownie Dodaję:

„Koraends nt Żelaznej G w ardii" 
prosi dzienniki chrześcijańskie 
wszystkich kra jów  o opublikow a
nie jak  najszybciej co następuje: 

W edług otrzym anycn in form a
cyj rząd bukareszteński organizu
je  now y zamach, szczególnie od 
rażający dla opinii publicznej, aby 
uzyskać pretekst dla dokonania e - 
„zek u cji 19 c y n k ó w  sztabu „Ż e -

P.P.S. chce rządzić Warszawą
Ostatnie d n  są widownią  

agitacji przed wyborami sa- 
m arządow ym i w W arszaw ie. | 

W szystkie ugrupowania, i- 
dąc-e do w yborów , w ydają  
swe ulotki, plakaty, odezwy. 
Szeroką agitację ulotkową 
prowadzi FPS, kolportując 
m iędzy innym : odezwę do rze 
mieślników. podpisaną przez 
„Sekcję rzem ieślniczą P ol
skiej Partii Socjalistycznej". 
Ulotka ta i hasła w  niej za
warte, zasługuje na wyróżnie
nie z uwagi na bijącą w oczy 
nieszezerość, przy pomocy  
której próbuje się skaptować 
szerokie rzesze P olak ow -rzc- 
mieślników W arszaw y.

W  ulotce czytam y: „PPS,
wielki obóz zorganizowanej 
klasy robotniczej... doceniając 
wagę i znaczenie rzem iosła w 
Polsce, p od ię ła  a k c ję  o praw u  
rzem ieśln icze , o pod n iesien ie  
znaczen ia  sp o łeczn eg o  m as 
r z e m i e ś l n i c z y c h P i e r w s z y m  
postulatem tej akcji jesi rze
kom e „za cn ow a n ie  sum odziel- 
nuści g o sp o d a rcze j w arszta  
tów  r z e m i e ś l n i c z y c h j 

Dem agogia jest m etodą sto
sowaną przy wszelkiej agita- 1

cji wyborczej niem al po
wszechnie. Polega ona ne rzu
ceniu obietnic, których się za 
zwyczaj spełnić m e jesl w sta 
nie. Jeśli się jednak rzuca ha 
sła. których  nie tylko nienm  
się możności urzeczywlstnić, 
ale które są w  zasadniczej 
sprzeczności z  całym  syste
m em  głoszonej p izez  siebie 
ideologii, w ted y kończy się 
w et demagogia, a zaczyna., 
cynizm .

S o c j a l i z m  —  t o  w c i e  
l e n i e  d o k t r y n y  
m a r k s i z m u .

Jednym z podstawowych ha 
seł m arksizm u, jest koncen
tracja kapitału, uspołecznie
nie bez re»zty handlu, przemy 
słu i rzem iosła. Typow ym  
przejawem  teorii socjalistycz
nych w  tej dziedzinie są, cie
szące się gorącą życzliwością  
P. P. S., t. zw. spółdzielnie 
pracy. Socjalizm  w  całym  
św iecie, a także i w Polsce, 
odnosił się zaw sze w sposób  
w ybitnie pogardliwy do t  zw, 
przez siebie d robn ej bur:  ua- 
zji, d o  L sw . drobnego m iesz
czaństwa, stanow iącego z  nu 
tu ry  rzeczy, swą indyw idual

ną, prywatną tw órczością i sy  
sternem rodzinnym  jed n oczą 
cym  pracodawcę z pracow ni
kiem , zdecydow aną przeciw 
wagę prądom  socjalistycz
n ym .

Dziś dla zdobycia głosów  
P. P. S. ryzykuje karkołom ną  
woltę i m ianuje się najgorHw  
szym  obrońcą pryw atnych  
w arsztatów rzem ieślniczych, 
indyw idualnej tw órczości i 
produkcji..

M etoda ta rresztą jest dla 
P. P. S. w obecnej chwili zna
m ienna.

Tragiczna sytuacja, w któ
rej coraz wyraźniej znajdo
w ać się zaczyna wo wszyst
kich niem al krajach socja
lizm , klęska p n klęsce, jaką  
ponosi na jw ierniejszy sojusz 
nik socjalizm u —  żydzi, oczy
wista kom prom itacja, jakiej 
doznał ostatnio socjalizm  
francuski —  wobec całkowite j 
go niepowodzenia straiku or
ganizowanego przez G enerM -  ̂
ną Konfederację Pracy i kla- 
sowre związki zawodowe —  
zm usza do szukania chwytów  
obliczonych na niezbyt dalekąj 
m etę. 'A ’ " '

Niew iele ciekawego m ając  
do powiedzeni a, wonec no
wych nurtujących w życiu poi 
skim  prądów  społeczno -  po
litycznych, P. P. S. w ulotkach  
przedwyborczych skwapliwie  
sięga do przeszłości i rekla
m uje się jako w ym arzony go 
spodarz W arszaw y, cytując ja 
ko przykłady swych zdolności 
sam orządowych czerwone m a  
gistratury Łodz , R adom ia i 
dofrkow a. Nie jest to rów 

nież najbezpieczniejsza m eto
da. Kiedy już bow iem  m ow a
0 przeszłości, P. P. S. nie p o 
winna zapom inać, żc społe
czeństwo ze wspom nieniam i o 
gospodarce P P. S., kojarzyć 
długo jeszcze będzie pam ięć 
towarzyszy dezorganizujących
1 biurokratyzujących kasy 
chorych, a ze wspom nieniam i 
o politycznej działalności 
P. P. S-u w* Polsce —  osławio  
ną czarną „M ilicję L udow ą", 
która w 1920 roku w ysłana na 
front bolszewicki, przecho
dziła masowro —  pod czerwo
ne sztandary... tow. T uch a- 
cze wskiego.

Adam  Zakrzew ski

laznej G w ardii" uwięź, jn ych  obe
cnie w Rim m ic.

Legion (t. zn. „Żelazna G w ar
d ia" —  przyp. redakcji) bardziej 
m ężny, bardziej zdecydow any i 
bardziej zdyscyplinow any od 
chw ili, gdy kapitan (jest to tytuł 
organizacj jny  ś. p. Codceanu —  
przyp. redak cji), k ieruje z zaświa
tów  nasza akcją, nic zapomni o 
sw oich zm arłych, dopóki nie u w ol
ni Rum unii od je j katów. D ow ódz
tw o „Żelaznej Gwardii* przestrze 
ga członków  przed, w szystkim i nie 
potrzebnym i i odosobnionym łi ak- 
cjam

Buka: eszt, 5 grudnia 1938 t

( — )  Kom endant
„Żelaznej Gw ardii” *

Po w yjściu  na miasto dow ie
działem  się, i e  listy o tej samej 
treści otrzym ali w szyscy kores
pondenci pism zagranicznych, L i
sty te w yw oła ły  ogrom ne w raże
nie i zrozumiałe poruszenie.

Dostarczenie w  tajem niczy spo
sób korespondentom  pism zagra
nicznych kor lunikatu 'lom endan- 
ta „Żelaznej Gwardii* zbiegło się z 
w iadom ością o zamachu, o  czym  
w czoraj donosiliśm y, dokonanym  
na prezesa sądu w ojskow ego w  
Czeriowncaeh płk. Cretescu.

Przebieg z,"machu podany w  
kom unikacie urzędow ym , który 
w czoraj zamieściliśmy jest dość 
n iew yraźny i budzi duże wątpli
wości. Wszyscy zapytują, czy o 
ten wiaśnie zamach chodziło ko
mendzie „Żelaznej G w ardii".

Sytuacja w  Rum unii jest naaul 
naprężona. Opinia publiczna od 
nosząca się z coraz większą nie
ufnością do rządu i jego obietnic 
oraz z oburzeniem, do jego poczy 
nań, w yczeku je jakiejś zmiany. O* 
pinla oczekuje nietylko zmiany 
rządu, ale rów nież zm iany rady
kalnej systemu rządzenia, (m )
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Kaudjdai N. K. K. w l okręgu IWEGIEL
Zlikwidować nę iro robotnicza

Z w ię k s zy ć  polski stan posiadania

KORS i DRZEWO f  najlepszych ko
palń z dostawi, du piwnic poleca
W. K O B Y L I Ń S K I

„ T r B R N A  5. T E L . o .33-04 Zr.latwia przeprowadzki i transporty

D ziś św . Am brożego 
Jutro Niep. Pdcz, NMP.

Jest bezspornym  zagaunieniem,
iż zyw .oiem , na który bezw zględ
nie w ciężKich chw ilacn P olska^śle z uwłaszczeniem  robotników , nych stron K apitaliści broniliby . . .
 1  A- ... n.ńalnTia XT_ .........................J i  1/ U  ‘ l»Vi L lo  t„ I „ „ „„„I  - .nmnh )W  PWallSmy PlZcd klfelj 0^3011

TEATR WIELKI; M iś „Faust’ 
•y rewelacyjnej inscenizacji ayr A. 
Bołżyckieg„ Tutro „Harnasie” i 
(jTcrbum Nabile” ,

TEATR NARODOWY: Dziś „Sza. 
leństwo” .

1 SATR NOW Y: .Zlot- desze-" 
lE A T R  POLSKI: „Maskrrada-

Iwaszkiewicza. %
TEATR H AŁ1 s „Rozwiedźmy 

Blę". W pióbacl. „Temp .ramenty”.
TEATR „E lN l. „W  roli główne] 

Barbara Boa*.
TEATR KAMERALNY» „Rodzeń- 

atww Thierry 
ATENEOM: Kupiec i roeta” . 
TEATR 1At . lk ie i :  „Trafika Pam 

Generałowej”  z Mancką
TEATR 8.13s „Odrobina miłcfci” . 
MAŁE QUI PRO QUO .Wielka 

czwórka"
STOŁECZNY TEATR POWSZFr 

OHNYt Wt wtureK, dn. fi bm. gra w 
sali szicolnej ’ przy ul. Elbląskiej i l  
„Głupiego laKuba", ai przy ul. Bia- 
oleckiej jSprai Moniki . Początek 

obu przedstaw,eń o g. 19-ej. i

TEa TL JdAŁE QU1 PRO 4 U 0 ”
Teatr ..Małe Qui pro Quo“  wystę

puje dsiś i codzii nnie z sensacyjna 
premierą rewii aktualnej p. t.

WIELKA CZWÓRKA
porusz. ąeej szereg łematóv poli
tycznych i społecznych.

liczyć moze, jest w  państwie lud
ność polska. P olacy  nawet skłó
ceni w ważnych chw ilach  dziejo
wych staną pod jednym  sztanda
rem,, niosąc O jczyźnie daninę tnie 
nia, rotu  i krwi.

Należy tylko zastanowić się, 
jak  podnieść środki, które lud- 
ność polska moze postaw ić do dy
spozycji Państw a? W ysiłki tuta.i 
muszą pójść w  dw óch  k ierun- 
kt-cb: poJniesieina środkuw m a
terialnych ludności polskiej i pod 
niesienia podstaw y duchow ej N a
rodu

Rozpatrzm y je  kolejno.
W  pierw szym  wypadku pań

stwa zaborcze, t hcąc zdław ić Na
ród Polski, uczynić go nieudol
nym do niepodległego bytu, pro
wadziły wysiłki V  trzech kPrun-

Jest ona w proot koniecznością J zasada uwłaszczenia robotników
gospodarczą i związana jest ści- byłaby silnie atakowana . z rój.*

S ir *  t nracopRftdff o.ekjrs ucli
w  L u b l i n i e

, przyb<eka ostrze sze formy
LUBLIN, 6 . 12 (Te!, w ł.). Jak

Należy stw ierdzić, iż polski 
stan posiadania w krajow ym  
przem yśle wyraża się znikomą cy 
frą kilkunastu procent, oraz żc 
praca jest reprezentowana przez 
żywioł polski.
W ZW IĄZKU Z TYM  TRZEBA  
ZASTAN O W IĆ  SIĘ N a D ZA- 
GADN tENIEM , J a K ZMIENIĆ  
STRUKTURĘ PRZEM YŚLU POL  
SKIEGO, ABY GO U N A R O D O 

W IĆ ?
Interes Narodu PolsKiego i ele

mentarna zasada obronności kra
ju  wymaga, ażeby

UW ŁASZCZYĆ RO BO TN IK A 
POLSKIEGO.

Należy przeprow adzić ustawę 
by akcje i udziały we wszystkich 
branżach przemysłu polskiego po- 
ztota jącego w rekach obcych pod

się w yw ołu jąc dem arche sw ych 
rządów i żydostwa m iędzynarodo
wego. Kom uniści w ichrzyliby w 
obawie o utraty w pływów na kla
sę robotniczą 

Mimo wszystko

cnie, w obec negatywnego stano
wiska strajkujących, co fn ęli s-ę i 
nie zgadzają się nawet na zade
klarowane podwyżki.

Chociaż w łaściciele piekarń Sa
mi przystąpili do wypieku ch le
ba, co łagodzi skutki strajku dlą

kach- osłabiając siły m ateriam e legały wykupowi na rzecz robot- 
Narodu przez popieranie w rrze - ników
myale i handlu żywiołu ob ceg o ,! P rzejęcie zarządu zakładów 
ośw ietla jąc i protegu jąc m niej- przem ysłowych przez przedstawi- 
zości naroaowe na ziemiach poi- cieli robotników winno nastąpić 

skich i zm niejszając liozclu ą  i ja  niezw łocznie po uchwaleniu usta- 
ip ściow ą  siję Narodu przez emi- wy, celem niedopuszczenia do 
grację. ‘ zniszczenia przemysłu przez 1!
YYSIŁKI Z a b o r c ó w  N IE STE ; kw idow anych w łaścicieli. A kcje 

TY, NIE B YŁY BEZPŁODNE’ robotnicze winny być imienne z 
W  SKU TK ACH  j prawem dziedziczenia, lecz bez

W  niektórych działach przem y- prawa sprzedaży. Ustawa wpro-

K IN A  CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw olo

nych dla mhidzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD . Złote kooietki". 

i rewia.
ITAl.IA: „ 8-ma ioua Shiobro-tegc 1
JURATA: „Huragan”  i „Cygań

ski* izie-rczę” .
K > ) PA  AFI1 ŚW AUGUSTY

NA: „Kościuszko pod Racławicami” .
.. Q -ARAFII SW. ANDRZEJA: 

„Dzłid Zachód - i „Nie oddam dziec
ka-

KOMETA; „Przygody Robin 
Howi ”  | rewia.

MAKE. „IW wolności’ i „Pomyło- 
ny lokator"

MIEJSKIE; „Pan, Walewska".
PRAGA, ^Cynańnkie dziewczę* ; 

rewia.
>RASKIF OKO. „Ludzie Wtsły” ,

ROJ „Lor |err 
* SO K di; „ 0 «ti tnie z miłością” i 
ć B u w t Kec.on .

STUDIO: „W ędrowny Naród".

słu, m ających  pierw szorzędne 
znaczenie dla obrony państwa, 
procent kapitałów zagranicznych 
jest szczególnie wysoki. Np w pr: e- 
mysiach obejmujących gaz, wodę, 
elektryczność 82.4: w przemyśle che
micznym 70.1; w górnictwie 67,4.

K apitały zagraniczne w spół
kach akcyjnych w yn osz , 47  proc. 
kapitału akcyjnego wszystkich 
ąpół^k. . 53 proc. przypada na t. 
zw. kapitały krajow e, w czym 
utUiął m niejszości narodowych, 
głów nie żydów, wynosi ponad 40 
proc., a dla Polaków pozostaje 
10 do 12 proc.

O becność obcego żywiołu w 
przemyśle i handlu była dotąd 
uznawana za zjaw isko tak natu- 
ralne, że przez 19 lat niepodległo
ści nikt nie zwracał uwagi na ło 
zjaw isko W  ostatnim roku za
czyna nieśmiało, jak  dotychczas 
w ypływ ać kwestia unarodow ie
nia przemysłu i handlu.

wadziłaby zasadę, iż 10 proc. ro
botniczej pensji pójdzie na przy
m usowe wykupno akcji.

Zw yżkow y ruch cen. czyni ak
tualną sprawę podwyżki płac ro 
botniczych. Zwyżka płac skom
pensowałaby 10 proc. redukcji 
uposażeń przeznaczonych na za- 
kupno akcji, co nie wywołałoby 
odruchów  , niezadowolenia u ro
botników, tym bardziej że stawa
liby j  aię stopniow o właścicielam i, 
zakładów, w których pracują.,

— w Lublinie w ybuchł ua tle e- 
konom icznym  wielki strajk pra
cow ników  piekarskich, zrzeszo

n y c h  w Związku Zawodowym 
i Pracow ników  Piekarokich. Przy- 

t,™  , /—\r „  . t t s n - i .n r t  T r««n . ' strajku by,o ocn ow n e  sta- mieszkańców Lublina, jednak sy-
1 ,  nowisK& pracodaw ców , zajęte tuacj-a obecna nie może w żad-

W IĄZEK BYĆ i iBBIE GO- ^pobec żądania pracow ników  za- 
SPO D A R ZA M I 1 W *R Ó W N A Ć  warCja umowy zbiorow ej i pod- 
11K UW DY ZA D A N E  PRZE Z w /ższen ia  płacy. Należy zazna- 

N IGW OLĘ. Iczyć, że brak tej umowy stwa-
Sprawa uwłaszczenia robotni- rza w piekarniach lubelskich nie- 

ków nie w yw oła żadnych wstrzą- 2(]row e stosunki, w yrażające się 
sów  społecznych- U strój pozosta- przede wszystkim w wielkich cza- 
nie nadal wczesno -  hap.taiistycz- bem rozpiętcściach płac, grani- 
nym, kieay pracownik był jedno-; caących często z wyzyskiem i w 
czcśnie w spółw łaścicielem  zakła- bardzo ztóż1iicow anych  warun

kach D r ą c y ,  również w niektó
rych wypadkach bardzo opłaka
nych.

Strajk piekarzy trwa już w Lu
blinie przeszło 10 dn; i pomimo

du. Spółki akcyjne będą te same, 
tylko zmienią się w łaściciele.

W  ten sposób można poanieść 
środki materialne ludności pol
skiej, która zaw dzięczając popra
wę bytu własnemu państwu chęt- kilkakrotnych interw encji In 
nie złoży daninę mienia i krwi do apekcji P iacy  —  zam iast lagod- 
dyspozycji O jczyzny. nieć —  przybiera coraz ostrzej-
GDYŻ łY W IO L  POLSKI NIE sze form y. Przyczyną tego jest 
BEDZIE PASIERBEM  W ŁA S- nieprzejednane stanowisko pra- 

NEJ ZIEM I. codaw ców , którzy początkowo
Artykut i podobnej treści zamieścił zapronowali indywidualne pod- 

pref. Wojciechowski prz,d kilkoma wyźl£if nie godząc „ię  jednak na 
a ym zien- zaw arc,-e um0wy zbiorow ej, obe-d n i a m i  w  k a t o l i c k i m  

n i k u “ .

nym wypadku trwać nadal. P o
wołane władze powinny natych
miast w kroczyć w tę sprawę i do
prow adzić do je j załatwienia, 
czego dumaga się nie tylko in
teres publiczny file ł słuszność 
żądań pracow ników  piekarskich.

Z  Walnego Zebrania
U /rrsznw s..ie30  Tow. T otryK  

iu : r u
Dr.ia 30 ub. m odbyło Waln* 

Zgromadzenie akcjonariuszów Towa
rzystwa pod przewodnictwem w. pre
zesa Rady p. J. Weyssenhoffa.

Bilans Spółki za rok sprawozdawczy 
zamyka się po obu strenach sumą zl 
47.281.161,29. a rachunek -.-wsków i 
strat sumą zł. 17.963. 744,88.

Z osiągniętego zysku jchwalunu 
wydzielić 1 proc. dywidendy wypłata 
której rozpocznie się dn. 16 bm,

Skład władz spółki pozostał bez 
zmian.

E p i l o g  s t r a s z n e j  z b r o d n i

Nlidrtiany zcłedjtn okgi
s k a za n y  na 15 lat w ię ż  enia

’ V Sądzie A pelacyjnym  odbył oczyścić paznokcie. G ay już trzy- 
się dalszy ciąg procesu Konstan,- mał nó w  ręku rzucił się na M o- 
teg j  Minóg], lC-ietrnega chłopcfi; 1 dr?akow skiego i zadał nm oku ło 40 
ktpry w sweim czasie na torze k o - ran Cięto r kłutych Gdy M„drza 
lejow ym  zam ordował fi skim n o- kowski skonał, Minoga usiłowałPO N IEW A Ż R O B O TN IK AM I SĄ _____

W  OGROM NEJ W IĘKSZOŚCI żem  swego kolegę M odt^akowskie odciąć mu głow ę, celem uU udnic-
PO LA C Y  U W ŁA SZC ZA JĄC  R O 
BOTNIKÓW , P R ZE PR O W A D ZL 
L lbY S M Y  'ZASADĘ UN AKODO 

W 1FNIA PRZEM YSŁU 
Przez uwłaszczenie robotników 

Polska pierw sza w ytrąciłaby 
bron z rąk w ichrzycieli kom uni
stycznych, głoszących teorię w al
ki kl_s.

N ie należy żywić złudzeń, gdyż

P A L T A *  G A R N I T U R Y  • F U T R A
tnęsk c d a m sk ie , u c z n io * ■ ®  \M  ▼  J A
w s k ie  g o to w e  i n a  m iarę mm  W I  
M a r s z a ł k o w s K a  60 (I piętro front) tel. Ł27 93 

Czytelń A B C  olrzymuią 25 %, zniżk

S o .f
M inoga od dłuższego czasu w iąz 

2 kolegaini um awia” się, że w yja 
da razem do A m eryki P o łu d n i  
wej, gdzie zostaną cow b oy ‘ami. 
Plan sw ój mieli wykonać w  ten 
sposob, że obrabują M odrzakow- 
skiego, o którym  wiedzieli, że po
siada na PKO złożoną grubszą su- 

i mę pieniędzy.

Dnia 22 Iutegi r. b. M inoga p c -

nia ustalenia nazwiska zamordo 
wanego. Poiiieważ nie udało się to 
jem u, zniekształcił nożem twarz. 
Po m orderstwie w yją ł M oarzakow 
ckiem u z kieszeni książeczkę PKO 
na którą było  złożone 5ó0 zł.

W Sądzie Okręgow ym  Minoga 
zosrał skazany na bezterm inowe 
więzienie, przy czym sąd zazna
czył, że oskarżony ma wrodzone 
skłonności zbrodnicze, że pochodzi

w obec tego b a z u je  go na doży
wotnie więzienie.

W  Sądzie A pelacyjnym  proku
rator dom agał się beztein owego 
więzienia z  tym, że- zasadnicza po
winien żadać Kary śrmurci, je d 
nak z uwagi na n iepełnolem ość o -  
skarzonego domaga się tylko d o 
żywotniego więzienia. Obrońcą 
adw. W ilhelm  H ofm okl -  O strow
ski dow iódł, że oskarżony jest ob 
ciążony aziedzicznie, ponieważ o j 
ciec jest alkohoPkiem , że w dom u 
oskarżony nie miał bynajm niej —  
jak tego chce orzeczenie Sądu O - 
kręgow ego -  dobrego przykładu 
i t. d.

Po rozprawie sad skazał Mino
gę na 15 lat więzienia.

% %  fj4 }

Zmienić politykę kresawę
lu k a z e m  sytuacji m ię d zyn a ro d o w e j

O d c z y t  p r o f .  G r a b s k i e g o  w e  L w o w r e

z bardzo dobrej rodziny, że jego 
stanowił ostatecznie pieniądze zdo ojciec jest dzielnym policjantem  i 
być. K oledzy jego jednak w ra - 
bunku nie chcieli wziąć udziału.
Udał sie w iec sam na sDotkanii; H  B B  B * B f l  « A  B B  J
M odrzakowskiego, którego popro- -
sił o pożyczenie mu na chw ilę fiń - Oto hasło, które z dniem każaym życii ryb przyczynia Się również iu®*
-k ieso noża Domawaz 'hcc  sobie ^ k e je  na popularności. Coraz czę- wątpliwie id . niska :era, szczeeUniesKiego noza, ponieważ cnce oOD, _  ^  aomach nawia si? na obeerne w sezonie zimowym, i taksę
— < tc'e dr nie rybne, najczęściej z ryby zwip.ks euie ilości Dlacówck handlu

dodkowodnej. a więc tak znakomicie rybami których brak prz&u kilku Id'
1 1 yrządzam- urze; nasze panif. karp ty ..ał się jeszcz. odczuwać. I m« nie
lub szczupak, lin, leszcz, karaś, okoń dajmy wyprzedzić się innymi Jeuzmy
i t. p. nie mówiąc o taniej, ale takż ryby! 
smacznej arobnicy. Do wzrostu spo-1

L itów , dnia 4 grudnia 1938.
W niedzielę ania 4 grudnia od

było si? we Lw ow ie plenarna ze
branie Z jednoczenia Polaków 
Ziemi Czerwieńskiej, na którym

S traszn y w yp ad e k na wsi
6 - l e t n i  c h ł o p i e c  p o d p a l a c z e m

WliSLUŃ. 6 . 12. We wsi Golce 
pow. w ieluńskiego w zagrodzie 
Kuraacs-a zdarzył się straszny 
wypadek.

W mieszkaniu pozostał bez 
nadzoru 6-letni Antoni Kurzacz. 
W kołysce zaś spał młodszy jego 
ir*ciizek Imzący 8 m iesięcy. M a

lec z nudów zabawiał się zapał- 
gąm f ! zapalił słomę w sienniku 
na łóżku. Gdy dym w ypełnił już 
mleszkanią i pożar rozszerzył się, 
inały podpalacz w ybiegł i wszczął 
alarm na skutek czego pośpie

szyli na ratunek sąsiedzi i pożar 
zdołali ugasić. Dziecko, znajdu
jące się w kołysce udusiło w dy
mie i wszelki ratunek okazał się 
spóźniony. Zw łoki dziecka prze
kazano rodzicom .

bardzo ciekaw y odczyt p. t. 
„W nioski 11 ostatnich pizemian 
m iędzynarodowych dla polityki 
polskiej w M ałopolsce W schod
n iej”  w ygłorił p rof. Dr, St. Grab 
ski.

Na wstępie prelegent zazna
czył, że m iędzynarodowe położe
nie Polski jest obecnie o wiele 
trudniejsze aniżeli było jeszcze 
przed kilkoma m esiącąm i. Stosu
nek sił —  na skutek zagarnięcia 
przez Niemcy Sudetów —  zmie
nił się wj raźnie na naszą nieko
rzyść

Byłoby w ielk ;m błędem przypu
szczać —  m ówi prelegent —  
obecna C zechosłow acja będzie

700 miliomów dclarów uynese
Poiytcka weiunelrina w fm iry ie
NOW Y JORK, 6. 12. Departa

ment Skarbu U. S. A. Zapowiada 
Wypuszczenie w dniu 15 b. m. po

rów ), 100 m iln. dolarów będzie ' 
zamortyzoWanj*ch w ciągu 22— 27 
lat przy oprocentow aniu 2.75 pr. j

A B l  Ż A D A Ć
W kiimkirh Ruchu 
(J sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze

dat*

żj-czki w ew nętrznej w wy„okasci i 800 miln. dolarów w ciągu 5 lat 
700 ir.iln. dolarów  przeznaczonej przy oprocentow aniu 1 1 jedna ós 
dla wyrów nania tegorocznego de- me proc.
ficytu  budżetowego, który na dz. Skarb U. S. A . zapewnia przy* 
1 grudnia r. b. osiągnął kw otę szłj-m posiadaczom  pożyczki sze- 
1.436 m iln. dolarów . reg przyw ile jów  i korzyści,

Z  kw oty tej (700 m iln. d o la -1 11

r..

prowadzić antyniem iteką polity
kę. Utworzenie Zakarpackiej U- 
krainy, umożliwia Niemcom w 
razie wo.iny —  zaatakowanie nas 
od zachodu, północy ■ od połu 
dnia.

Dalej om ów ił prelegent błędy 
naszej polityki zagranicznej. P o
za tym podkreślił niedociągnię
cia naszej propagandy, radiow ej.

Jestem zdania —  m ów ił prof, 
Grabski, że przegrywa ten, kto 
nie ma zdecydowanej w oli zwy* 
cięstwa, każda ugoaa, każdy kom
promis prowadzi prędzej czy 
później d0 oderwania się m niej
szości. Jako przykład —  podał 
Sudety, które ani jed n e j skargi 
nie w nio»ły do L ig i N arodów  i 
nie przeciw staw iały się orzynale- 
żm ści do C zechosłow acji —  na
tomiast z nadejściem  odpow ied
niej chw ili zrealizow ały sw ój 
plan oderwania się. D zisiaj mu
simy w jak najkrótszym  czasie 
w M ałopolsce W sch. od akcji o- 
bronnej przejść do ofensyw y. 
Stosunek nusz do „U kraińców ” 
winien ulec natychm iastowej Ra
dykalnej zmianie.

Odczyt zakończył s ię  żyw ioło
wą m anifestacją  na cześć polskich 
Kresów.

T. K.

Kraik eż g an w d w  HMrłośt owytft
z  u r z ę d u  D ł u g ó w  P a ń s t w a

Na wokandzie sądu okręgow e
go znalazła się oryginalna spra
w a o kradzież ob ligacy j pożyczki 
konsolidacyjnej na sumę 5000 zł.

O bligacje te zginęły w zagad
kowych okolicznościach  z Urzędu 
Długów Państwa.

Było to przed rokiem, gdy 
Urząd zmieniał lokal. Przed pół 
rokiem obligacje  znalazły się w 
P. K. O.. Okazało się, iż sprzedał 
ją b. urzędnik Banku Polskiego, 
Arnold K olie:.

W  wyniku przeprow adzonego

śledztwa K oller zasiadł na lawie 
oskarżonych w Sądzie Okręgo
wym. Zeznał on, iż nie wiedział, 
że są to kradzione ob ligacje . Do
stał je  od jakiegoś znajom ego z 
wjdzenia, który w kawiarni Klesz 
cza wręczył mu obligacje, prosząc 
o sprzedanie ich K oller z ob lig a 
cjami udał się do Urzędu Długów 
Państwa, chcąc lam je  sprzedać. 
Jednak tu oznajmiono, 4e Urząd 
nie kupuje ob ligacji, w ów czas 
sprzedał je w P. K. O 

Sad skazał Kollera na 3 mie
siące aresztu.

P re n u m e ra tę  a C
zamawiać można:

OSOBIACIE LUB PISEMNIE w  Kanturąe ABC, N ow y Swlal 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 224-58 łub 309-32.
W PŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można:
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m 1. 
PRZEKAZEM  POCZTOW YM  pod adresem Kantoru ABC 
BLANKIETEM PKO Nr 23400.
PRZEZ ROZNOSIĆ IELKĘ (za pokw itow aniem ).
PRENUMERATA ABC KOSZTU JE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiew icza). 
DORĘCZANIE ABC w  W arszawie odbyw a sie najpóźniej do 

godziny 7.30 rano

■ I
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D l a c z e g o  m a m y  u s t ę p o w a ć  U k r a i ń c o m ?

ezne pomyślę „prometejskie”
w o d a  n a  t n l y n  n i e m i e c k i

Ukazał się drugi nakład książ
ki napisanej przez Aleksandra 
HocneńsKiego, Stanisława Łosia i 
Włodzimierza Bączkowskiego pt. 
..Problem polsko - ukraiński w 
Zienij Czerwieńskiej*' Książka ta 
stara się sform ułować program  
Polski w  sprawie ukraińskiej.

Autorzy tej książki stoją na 
stanowisku, że Ukraińcy są nie
wątpliw ie narodem uzbrojonym  
psychologicznie lepiej, jak wiele 
innych do walki o sw oją św iado
mość narodową Autorzy stoją na 
stanowisku, że asymilacja Ukra
ińców jest niem ożliwa. To też chcą 
dojść do porozumienia z elem en
tem ukraińsk’m, udzielając mu 
szereg ustępstw.

Ziem ia Czerwieńska, t. zn. p o - 
pulai me dzis zwana Wscnocmia 
Małopolska, jest krajem  miesza
nym i z tego postawienia sprawy 
—■ zdaniem autorów  —  należy 
wyciągnąć wszelkm konsekwen
cje.

FIKCJE
Pi&zą oni:

,.1. Ukraińcy w licznie ok. 3 ni 
hon " na terenu. Ziemi czerwień 
skiej, są narodowo uświadomieni i 
nadzieje na ich asymilację są fik-

2. Również fikcją >est dążenie 
do wp Tzeczenia się przez -lićn ma- 
rzen o sit. Jrzeni i kiedyś niepod 
ległej Ukrainy.

3. Natomiast w granicach zupel 
nej możliwuśd leży. pozy Kanie w 
tych warunkach jakie „* 1 jakie się 
da przewidzieć, współprac; lojal
nej, a nawet czynnej z Państwem 
Polskim.

4. Możliwość „aiezy przede 
wszystkim w usunięciu ty<Ą wszy
stkich Warunków, L.„re me rzy- 
nosz, ani państwu ani_ ludności pol
skiej żadnej korzy li, zmuszają

osobne Kurie narodow ościow e w 
samorządzie na terenie Małopolski 
W schodniej. Należy nie przeszka
dzać w  używaniu barw ukraiń
skich, trzeba wreszcie udzielić 
szereg ulg w  zakresie gospodar
czym.

W JAKlM CELU
Jaki jest cel tego szeroko pom y-

biernrj postawy względem Pań
StWJl”* '* f".

'j4¥SPSTWAt USTĘP 
S T ™ ’ A  ; S T F P S T W A _

_ , . . , , „ „  wyjaśnia p. W łodzim ierz B ącz-Jakip są ustępstwa, które, /.da- J . . . . . ___ - • , .’ - -  1 kow ski w  ostatniej części książki.niem autorów, należy udzielić U', 3  auT ?  , 2  y O ddajem y m u głos.kraincom. A  wiec przede wszyst-
kim trzeba zgodzić się na nazwę 
ukraiński. Trzeba dalej „n ie dra: 
n ić“  Ukraińców przez odpow ied
nie redagowanie podręczników i 
czasopism polskich. Zdaniem  au-^ 
torow  Ukraińców „drażn i same 
m ówienie o idei jagieltońsk’ ° j 
która ma grozić pochłonięciem  
Ulcraińcom Nie +rzeba dalej, mó-* 
wią autorzy, przeciw działać ku1- 
'ow i polfcgłycn Ukraińców w  w al- ( 
kach polsko -  ukraińskich w  la-^  
tach 1918-19, Trzeba udzielić u - 
prawnień językow i ukrs 'nskiemu 
na terenie Małopolski W schod
niej. Trzeba rozszerzyć upraw nie
nia szkolnictwa ukraiński ;go, m. 
in. przez stworzenie uniwersytetu 
ukraińskiego. Trzeba w prow adzić

korytarza niemiecko • roz>jskieg> 
stanowi taka* cLL polskiej racj. 
stanu, dyktowany irwe do gtębl 
przemyślane wzglęay rie-aieżnej i 
wielkiej polityki wschodniej.”

WODA I LYN
“*L MU ‘ >r

ProDlem prom etejski, to rozb l- 
janie R osji. Teraz w iem y w szyst
ko. Ustępstwa, jakie m am y czy 
nić na terenie Ziem i Czerwień
skiej, które niew ątpliw ie muszą 
się odbić niekorzystnie na intere
sie ludności polskiej na Z ;emi 
Czerwieńskiej, a w ięc na intere
sie Państwa Polskiego, mamy czy 
nić po to, aby prowadzić „wielką** 
politykę wschoćL-ną, reka w  rękę 
z Niemcami, co oczyw iście leży 

| przede wszystkim w  interesie 
Niemiec. „Czynna współpraca z 
Państwem Polskim ", do której 
można pociągnąć lia pewien czas 

łtrwach "w ‘ £ !» ie  h zw id -J  Ukraińców, drogą pow ażnych u-
polsk.* - ukraińsku, i polsko -i stępstw w  M ałopolsce, to budow a-

Cel przejściow y to uspokojenie na 
pewien czas um ysłów  U kiaińców  
w  Polsce. Jaki jest cel dalszy, to

,,W rozgrywce polsko mo- 
.ikiewskiej zw ycięży to państwo,, 
które Będzie miału za sobą tenden
cje rozwojowo - separatysty czne 
Kresów hceczypoupolitej ora-/, ru- 
ehów narodowych Sowietów."
I p. T,vr:--kowski doda*®: 

„Normalizacja stoeunkow na

miriejsŁi-śclowej w ogóle ora; roz 
budowa problemu prometejskiego 
lako jednego z najczi tovi szych środ 
ków wyzwolenia Poiski z ciasnoty

nic polsknri rękom a „W ielk iej 
Ukrainy**. Prawda, jak i to dosko
nały „interes** dla Polski.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
W IZYTY I REWIZYTY I dzą" p. Jozefko-.ricza), Komitet ten

tVicep"emicr i nun. skarbu luz, Ł . ! nic rozporządzał dotychczas żać sym
Kwiatkowski rew zytrwał w ponic dziennikiem i to właśnie pr yśpieszy- 
ifeialek marszałka aeratu płk. E .! ło wydawanie pisma.
Miedzińskiego i mai >?załka Sejmu 
prof. W Maków, kiego.' . o 

Marszałek Sejmu Makowski złożył 
w poniedziałek wizyty ‘ ministrom: 
spraw wojskowych gen. Kasprzyc
kiemu, —  min. spraw zagranicznych 
J. Beckowi, min. sprawiedliwości W.
Grabowskiemu i ministrowi VrR. i 
OP. w et Swiętosławskiemu, iraz pre 
zesowi NIK, dr. Jakubowi _Krzemień- 
skiemu oi<cz I prezesowi Sąjiu Naj- 
„yższego L. Supińskiemu.

KONFERENCJA 
U MIN. rONI ITOWSKIEPO 

We wtorek oabyła się u min. Ponia-

ftuii aur
JESZCZE LEPSZE OD

„ PŁ ASKI CH”
ł f

AKCES DO STR. LUD.
W tych dniach odbył sie w Sokulo- 

towskiego konferencja z udziałem sa- wie Podia, kim giard powiatowy „Ra- 
proszon: ch posłów i senatorów. Po- dykalnego Obozu Chłopskiego” . Na 
ruszono szereg aktualnych tematów, zjeździe tym, reprczcnlowanym przes. 
m. in. przymusowych organizacji roi- kilkanaście kół, zapadła decyzja przy-
ni szych.

NOWŁJ PISMO WE LWOWIE 
Zjednoczenie Polaków Ziemi Czer

wieńskiej, organizacja, któiei celem 
iest budowanie polskości w Małopol
sce Wschodniej, wydawać będzie „v u 
tygodnik p. t. „Ziemia Czerwieńska- . 
Redakcję Ti ta ją ’ objąć: proi. Bujak,
prof. Romet i prof. U rabski St.' Pier 
wszy lmmer pisma ujcąże się jeszcze 
nrz-. d świętami Rożago Narodzenia.

DZIENNIK „PRACOWNICZY" 
BĘDZIE WYCHODZIŁ 

Zapowiadany oddawna dzieiui'!: 
„pracowniczy” ukaK się w dniach 
najbliższych. Pozostaje to w związsu 
z wyoorami uunorzrdcwymi, w kto- 
lycb m. in. bierze udział. Pracowni-

stapitaiiia d;> Stronnictwa Ludów. go.
ME' OR' IZ CMI E M A  W ZPOK
Agencja „Kabel” donosi:
W Związku Pracy Obywatelskiej 

Kobiet doszło ostatnio do nieporozu
mień na tle politycznych dysKusd. 
Duży wpływ w orgardacji 'ej posia
daj? koła demokratyczne, jak i ozo
nowe.

POGŁOSKI O ROZVN I^ A N IJI 
„ROT VRY - K L l B o W”

Znane jest powszechnie masońsl 
JiarakteT ..Rotary - Chibów”. W 
związku z ostatnio wydaną ustają al,- 
tytnasońską krążą w kolach politycz 
nych pogłoski o represj-zh, :akie ma
tą spotkać „R&iary Ciuby'

Istnieje nawet możliwość iozw‘ąza
czy Komitet Wyborczy (pod „wó- jua tej masońskiej organizacji

P o  ś m i e r c i
J. Ern. A r c y b i s k u p a  T e o d o r o w i c z a

Kto ma żydów*,ki program

Licytacja 0.Z N. i Stronnictwa Narodowe
U w a g i  p o  z j e ź d z i e  „ Z a r z e w i a ’

(J. W .) 
artykułów 
artykułu

„C zas" rozpoczął cyk li H A  D Ł U G A  M E T E
o - samorządzie. Auto- Zdaje się nie rozum ieć +ego 
prof. Gniazdomorski , ,Ozon‘‘ , który zwraca uwagę nie

Program żydowski O. Z. IV 
jest na dzisiejsze t/asy anachro- 
aizmen., nie budzi on też ubaw

Śmierć J. E A rcyoiskupa ob
rządku orm iańskiego Teodorow i-

« *

Ks. A rc. Teodorowie z

cza wywarła w całym kraju o- 
gremne wrażenie. Cała prasa 
polska pośw ięca licŁne artykuły 
i wdpomnienia W ielkiemu Kapła
nowi i Patriocie,

Lw ów  przygotow uje się do u- 
roczystości pogn^bow ych , któi’e 
staną się wielką m anifestacją  u- 
czuć polskiego Lwowa do Zmarłe
gu.

Eksportaeja irwłok ś. p ks. A r
cybiskupa Teodorow icza odbędzie 
się 9 b. m. Dnia 10 b. m. po na
bożeństwie w katedrze ormiań
skiej zwłok' Zm ariego zostaną 
złożone w grobow cu rodzinnym 
na cmentarzu Łyczakowskim.

Na znak zajony po zgonie A r 
cybiskupa ks. Teodorow icza lwo
wskie starostwu grodzkie wyda
ło zakaz urządzenia we Lw ow i? 
aż do dnia pogrzebu wszelkich 
imprez publicznych.

Posłowie 11ezateżiN m eroiusm eni
do prezyd uw i referatów  w  komisjach

W e wtorek rano obradował w 
Sejm ie zarząd koła parlam entar
nego Ozonu. Obrady dotyczyły 
podobno wyłącznie wyboru pre
zydiów w kom isjach sejm owych. 
Z przebiegu posiedzeń kom isyj
nych, które się odbyły w poluanie 
wynika, że Ozon postanowił u jąć 
kierow nictw o wszystkich prac 
parlam entarnych w sw oje rece i 
nie dopuścić t. zw. posłów nieza 
leżnych ani do referow ania pro
jektów rządowych, ani do zasia
dania w prezydiach komisji.

W  najw ażniejszej ze wszyst
kich kom isji budżetowej przewód 
niczącym został wybrany w ice
marszałek Surzyński, a referen 
tem generalnym pos. Sowiński. 
Referaty budżetowe rozdzielono 
w nastęnuiący snosób:

Budżet Prezj denta R. P. pos. 
Jedynak, Sejm i Senat—  B iow ió - 
ski, kontrola państwowa —  Ba
rański prezydium Rady M ini
strów —  Gdula, em erytury i ren
ty —  W agner, sprawy wewnętrz
ne —  Długosz, m inisterstwo opia 
ki społecznej —  Zyborcki, poczt i 
telegrafów  — Sanojca, spraw  za
granicznych —  Surzyński. roln i
ctwo —  Ostafin, kom unikacja —  
Jahoda - Żółtowski, ministertwo 
spraw iedliw ości —  Szczepański, 
oświaty —  StaM, spraw w ojsko- 
wycn —  Pikusa, przemysł i han
del —  Lechnicki, długi państwo
we —  Hiipsch, monopule —  Sob
czyk, ministerstw" i skarbu —  Si
korski.

Frezydia wszystkich innych ko
m isji objęli również posłow ie z 
Ozonu.

K u p ię  na  g w i a z d k ę  P A L T O f .
S T E F A N  FlBriCH
■ A l .  J e ro z « jlim »K ie  7

PO ZjEż DZIE 
ZARZEWIA'

„W ieczór Warszawski** p u d k r e  
śla znaczenie zjazdu „Zarzewia**. 
Jakkolw iek ma jeszcze wptpli- 
w ości:

DLa  WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej pnekai rozrad.unlwwy, który f : s in .y  wyciąć, wyraźni* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres 1 tum., oraz “ "płacić t najbliższym urzędzie pocztowym.

.^ir»chat.Lo (MLirt wjd»wnlctw«):
„ABC -  NOWINY CODZIENNE” il MIN ISTRACJA

Ne

Wpłacającyi 

(aainr Jk«) — —

(i«u*)  -------
Pac t t t i  .....

« '» j  •• o U -

ioa amnir

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

latgr- w.uj

W łaścicie l rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

„A B C  -  NOWINY CODZIENNE* 
ADMINISTRACJA

P oczta  R A K S Z A W A  1 . A L  Jerozolim ska N r. 1 9 1

FodpU
pc*y}*mjąc*fO

1 c ^
■ v  ) •

3  — y

Kryzys produkcji leśnej w Z.5.R.R
N i e o o r z a d k !  1 b r a k  s i ł  f a c h o w y c h

Przemyśl lesn” należy du nalba* 
dziej zdewifctowanr h i zariedbanych 
dziedzin wytwórczości sowieckiej. Pla 
ny dostaw leśnych nie są od kilku lat 
wykom wane. Sytuacja w b. r, nie po 
prawiła się nawe' pu wykryciu „tn 
aycyjnych wrogów ludu”. D« io Ii 
stopad- br. brakowało w LsaAi pra
wie 50 pro.’ siły robociej, a jednak 
ogromu- liczba inżyniurón i techni
ków Jeśnych pracuje dotąd nie w 
swej specjalności, P nudto istniejące 
nikle KaJry robocze nie są naleiyc.e 
irykorzystj t. anc.

V  1939 r. poczynione mają być w 
przemyśle leśnym większe nakłady i 
inwestycje. szedzie z.astoaowane

będą łukowe piły. Park i amochodow.. 
i traktorowy przemysłu leśnego pnej 
dzie na paliwo drzewne. Przeprowa
dzana będzie dalsza mechanizm j» pra 
cy. Wprowadzane będą premie i do
datki za wykonanie i orzewyższenir 
normy robocizny. Jeszcze w tym ro
ku liczba pracowniku v K-śnych ma 
dujśr do 260 tys. ludrl. I

W cela zwiększeni:: kontra*, par
tyjnej ustanowione w 100 wlęl zycl. 
ośrudł.ach przemysłu ie»nefto stano 
wiska panor gów (urganiz *°rćw par 
tyjnyeh). Akcja kińrflw.ąpja kor. »  
m ojców do nracy w lasach ni« Jąf- 
neł* jeszcze zamierzonego watężeiłia.

podkreśla znaczenie obecnych tvy
borów.

ZNACZENIE 
WYBORÓW 

S A M flP ^ ' CWYCH
Z drugiej „trony nią można a  

pominąć, że z jednego Rt ■" tn 
Widzeniu polityka w samor/-,dzn 
ma nawet donioślejsze zniuzenb 
niż w państwie. Mau na myśli tę 
bardzo ważną o k o lic ,mość, że w 
samorządzie nie tylko organa 
stanowiące i kontrolujące i Incz 
także i organa zarządzając' 1 ®y 
konawcze rą wybieran- na Df 
wien określony — i to dłuzsz 
—  okres czasu. Większa -iągł°ś< 
wiadzy daje zas możliwość nie 
tylko stwnreenia programu, ile i 
jego choć by częściowego ur*p 
czywistnienia.
Celem rozważań „Czasu ‘ jesl 

zwrócenie uwagi na drniosł .ść 
wyborów samorządowyh* Nit 
chodzi mi ta o ewentualne od
działanie wyników wyborów *a- 
mor.ądowych —  w ten, czy hiini 
sposób —  na kierunek polityki 
p iństwowe; Chodzi mi o P j< 
kreślenie, że wyborca pr*«z od 
danie swego głosu przy wybo
rach samorządowych może wpły
nąć w sposób istotny n» lósyj na 
kieruneh rozwoju swej własnej 
miny.
Dlatego tym bardziej dc sa

morządów muszą w e jś ć  lu ! ie, 
de tylko szukający doraźnej ko- 

Irzyśei parjrjn ej, ale spełniający 
prace samorządu w myśl zalozeń 
głębokiej przebudowy naszego 
życia.

na zasadnicze bolączki naszych 
miast, nie na Konieczną zmianę 
struktury narodow ościow ej i so
cja lnej ośrodków m iejskich, a 
tylko na bieżące zagadnienia go
spodarcze.

Wielkie -osiągnięcia inwesty
cyjne kosztują taniej, niż wyda
wałoby się to na pierwszy .nut 
0 B.a. Taniej —  gdyż realizowane 
są planowo, bez kosztownych we
wnętrznych spr jecznoscL Taniej 
— gdyż realizowane są szybko, 
aby mogły jak najprędzej ento- 
wać. Taniej -  gdyż są dobrze 
obmyślane i posiadają wj soką 
pośrednią rentowność: wciąga:?',
w obrót i ant kapitały, powodują 
ruch i ożywienie, prarnoozą do
chody w długim sz« regu ubocz
nych procesów gospodarczy ch. 
Doceniamy niezwykle ważne 

zagadnienie oszczędnej gospodar
ki w mieście, rozumiemy, że 
szumne hasła bez późniejszej' 
planowej pracy szkodzą tylko 
rozw ojow i miast, musimy jednak 
pamiętać, że o zagadnieniach po
lityki samorządu, zagadnieniach 
wiążących się z całokształtem ży
cia narodowego wn.ni decydować 
ludzie rozum iejący nie tylko bezr 
pośrednie korzjśti, ale role sa
morządu w państwie narodowym.

o  t h o g r a m
Ż f D O V  S K I

„W arszaw ski Dziennik N aro
dow y" ostro atakuje program 
żydowski O Z. N. i reklam uje 
Str. N arodow e;

w społeczeństwie żydowskim. Dia 
tego też stanów u-zą i energie cną 
nrlitrkę w s.osnnku do żydów 
ua terenie samorząnu bodziemy 
mieli tylko w. wczas, gdy w ra
dach miejskich zasiądą przedsta
wiciele Stronnictwa Narodowe
go.
Istotnie takie np. wypadki jak 

w spółpraca z żydami przy w j bo 
rach sejm owych w W ilnie sta
wiają program  żj dowski Ozonu 
pod znakiem zapytania, ale prze
cież Ozcn w swych ulotkach 
szerm uje też argumentami o wy
najmowaniu żydom lokali, gdy 
na ratuszu rządziło Str. N arodo
we. Możnaby zastosow ać znane 
pow iedzenie: W art pałaca Paca, 
a P ac pałaca.

Rezolucje walnego zjazdu .Za
rzewia", juKkoluic1 konkreinoe 
cia swoją odbijają koizysfni cd 
czysto wei bali.ej frazeologu kou- 
solidaey jnej, na .trwają pszeciH
^ewne wątpliwości i zrakijtapy- 
tania. ''

Po pici wsuł —  mówiąc o wiei- 
Um obozie zjednoczeniowym, re
wolucja nie określp i ciśle jego cha 
rakteru ideowe - politycznego, po 
drugie — określenie grupy ,ln  
dowt. i narodow - * jest mimo 
wszystko zbyt ogólnikowe.

to jednak w  rezolucjach „Zarze
w ia" , W ieczór W arszawski" w i
dzi ważny krok do z jedn oczen i.. 
Zobaczym y jak bedzie w yglądać 
realizacja.

Z a m i a s t  s p a l o n e j  s y n a g o g i
Kaplica katol cka w  Sopotach
Zarząd T w  budowy katolic

kiego kościoła polskiego w So
potach nabył plac i resztki spalo
nej sj nagogi wraz z stojącym  
obok domkiem przy ul. Roonstra- 
sse w Sopotach. Gmina żydow
ska, znajdująca się tu w  stanie 
likw idacji, chętnie pozbyła się 
tego objektu. Na nabytym placu 
ma stanąć prowizoryczna kaplica 
katolicka.
Starania u władz gdańskich o 
pozwolenie na je j budowę ją  już

rozpoczęte O czyw iście budowa 
tym czasowej kaplicy nie rozwią
zuje jeszcze kwestii wzniesienia 
kościoła, odpow iadającego po
trzebom  polskiej ludności kato
lickiej w  Sopotach.

R CZĘSTOCHOWIE
„ABC** można zaprenum erować 

u p. W ładysława M achnowskiego 
ul Ś lepa 5 m . 18.
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Irzg kobiety w tycio Afalurko
SSaden król,-iacłen prtzyde„t nie

był tak uwielbianym przez kobiety 
jak zmarły niedawno twórca nowo- 
cąewiej Turcji Kemal Atatuik. N c< 
zresztą dziwnego. Żaden bowiem król, 
uni prezydem nie dokonał tyh dla 
kobiet swego .;raju co Kemal Rasza 
Jedną śmiałą decyzją wyprowadził on 
kobiet mrecką z haremu i podntol 
ją di godności pełnoprawnego i peł- 
rowartościowego obywatela. To też 
Atatiirk otaczany byl specjalną czcią 
przez setki tysięcy kobiei tureckich. 
Ale tylko trzy kobiety odegrały no- 
wazmejszą roię w iego źvciu. Były 
to jego matka jego żona i jego przy
brana córka.

WIEŚNIACZKA m a c e d o ń s k a  
Matka Atariirka Dyla irostą chłop

ką macedońską. Nie umiała ani czy- 
t lć an; pisać. Odznaczała się iednak 
bystrym umysłem i głęboką rehgjno* 
ścią. Bo niej odziedziczy! Kemal swo
ją niespożytą energię, zdrowy rozsą
dek i głębokie spojrzenie stalowych 
oczu.

Szczytem marze.! żony skromnego 
urzędnika celnego z Salonik było zo
baczyć swojego syna w seaeie du- 
hownej. Maty Kemal został oddany 

do szkoły religijnej. Wyjątkowe zdol
ny, już po roku znał caiy alfabet a- 
rabsJo i wprawiał w zachwyt swoją 
matkę, recytując jej wieczorami wer
sety Koram. Ale pewnego dnia chro- 
liee zbuntował się i oświadczył, że 

nie pójdzie do szkoły. Po raz pierw
szy adezwat się w nim nacjonalista 
turecki. Po co tracić czas na naukę 
w obcym języku. Mały Kemal chce 
się uczyć po turecku.

TUREK MOŻE BYĆ TYLKO 
ŻOŁNIERZEM

Ojciec, który “trąciwszy posadę 
celnika zajął sie handlem proponuje 
ni od emu chłojjcu zajęcie u siebie. 
,,Za nic w świecie —  woła rozło- 
Łzonv dzieciak. —  .Ja^del to ju.st 

zajęcie w sam raz dla Greków Or
mian i podobnego bydła. Ture c jeśli 
nie praerże na roli,, tc meże być tylko 
żołmer^sm".

Zamierzenia swoje wprowadza na- 
ychmiast w  czyn zdając celująco 

i gzamin do szkofy kade*ów. Wybitne 
zdolności wykazane w czasie egzami
nu zapewniają mu bemłatny pob’-t 
w szkole wojbkowej, _

Matka orzytmu.ie ten fakt z rezy

gnacją. Śluzo* zoBires j'es' tei 
■ wego rodzaju ałużbą Ailaha. Można 
przecież walczyć ■ niewiernym’ .

NIE MIESZKA Z MATKĄ
W dziewiętnastym loku życit Ke

mal zostaje podporucznikiem. Spro
wadzi- wó,vc*as matkę do Konstan • 
tynopola, gdzie wynajmuje Jej domek 
na przedmieściu. Sam jednak nie mie
s z k a  z nią. Swój stosunek Jo matki 
tuk opisuje we wspomnieniach: „Cho
ciaż otaczałem czcią moją matkę, 
nie mogłem jednak z nią mieszkać. 
Znalazłbym się* bowiem wówczas wo
bec trudnego problemu Albo mu
siałbym by u jej posłuszny, albo lek
ceważyłbym jej radjy /  jakże le
głem jej stuchać? bluchać rad kobie
ty o 25 lat starszej ode mnie, czyi to 
nie powrót do o* :eszłośriV A  nnów 
nie s łu c h a t o  niepokoić serce mat
ki, która oyła dla mnie uosobieniem 
\,rszystkich cnót, jak:e posiada wieś
niaczka i całej szlachetności uczuć 
wielkiej damy“ .

ROZŁĄKA
Zycie rozdzieliło zresztą niebawem 

Keriarn i jego matkę. On, zesłany 
za niesubordynację głąb Arabii — 
ona wyszła powtórn:e za mąż za bo- 
garego kupca z R odos/P o tym przy
szła wojna, która ją zrujnowała, a je
mu przysporzyła sławy. A po wojnie 
mara matka Kerraia^owdow:ała i o- 
ślepła, przyjmuje w uoog'm domku 
na przedmieściu Konstantjmopola wi
zytę swego syna, ściganego przez 
i ołnierzy sułtańskich Sa otwarty bunt. 
Pobożna matka waha się chwilę, ale 
w Końcu uozieia błogosławieństwa 
swemu otynowi, ktor> wki acza na tak 
nleoezpieczną i tale dla niej nlezrozu-

rmałą drogęż hemai Pasza całe swoje 
poźn!esze powodzenie przypisywał 
temu błogosł: wieńsrwu i kiedy wzno - 
szono w Konstantynopolu pomnik 
republiki prez^den* polecił nadać po
sągowi rysy swojej matki.

EMANCYPANTKA 
I atife Haimm, późniejsza żon* Ł'“ - 

tnal Paszy była ućrką bogatego kup
ca ze Smyrny. Wychowana w  klasz
torze katolickim, oczytana w litera
turze europejskiej zatęskniła za wol
nością i za wiedzą, których nie irc- , 
gra otrzymać w swojei ojczyźnie. 
Wyjeżdża więc w t&aaie wojny do

Ke.ncluwi publii jjut w_wuę. Kem il wy 
peuia ją. Z czasem conflibt zoatłyc 
sałagodzony, ale Latife nie wraca do 
męża tylko wyjeżdża z- graineę, 
gdzie po uzyskóiiiu ro wodu wych> - 
uzi powtórnie zamąż. Kuna) zacho
wał > nifcj do kuńca wdzięczną pa
mięć i wysłał jej królewską rentę.

SAHIBA GOGEEM
Ostatnią kobietą, która odgrywała 

rolę w życiu Ata urka, była jego przy 
brana córka Sahiba Gogeem. Kemal 
Pasza zaadoptował j* wraz z kilkoi

Koncerty w siohcy

VIII koncert symfoniczny
PoraneK niedzielny

D e b i u t  ś u i e w a c z y  H a n n y  Z a w i d z k i e j
Solistą piątkowego koncertu b y ł, boką pod wzgięaem treści muzycznej 

Mieczysław Hor*znwski, pianista, Arię). Zato z symfonii A-dur Bectho- 
który odegrał z towarzyszeniem or- j vena, Serenady „Eine kieine Nacht- 
kiestry dwa koncerty: Mozarta G-dur i musik“ Mozarta, „Meiodyj ludowych

f e e r i i ,  « « e  kończy prawu w ,
Lozannie i uczy się 10 języków. Po 
powrojjte do Smyniy staje się gorącą 
bojowniczk, o wyzwolenie kobiety 
tureckiej. W  tym czasie dochodzi ją 
sława Mustt i a Kemal Paszy, prze 
zwanego „Ilde-im" - -  „P io iW  . Lati- 
re przeczuwają w nitii męża opatrz
nościowego Tu* jł, śjDieszj ca uiin w 
góry, gdzie późniejszy dyktator u- 
krywr, się opuszczony przez swoich 
stronników, i»ez wojska, bez pienię
dzy i oez nadziei na lepsze jutro,
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go faworytką. Sahiba ma dziś 22 la
ta. Poś ieciła się karierze lotniczej 

i i może się pouoeaycić tym, i e  jest 
pierwszą na świecie lotniczką woj
skową. W  czasie jotazniego powstr 
nia Kurdów osobiś ie pilotowała sa
molot Ataturka. Zi jej pośredr.. c- 
twem -zły przez ramo rozkaey dla 
30-tysięczi.ei anrni. Sah.ba Gogeem 
ma stopień kaprtsna. Na kilka dni 
orzez swoją śmiercią, Arattlrk ide- 

j korował Ją najwyższą < dznaką lotni
czą — „Diamentowymi skrzydłami” .

Latife stawia do jego dyspozycji - ?,statnio .uzi*,na ‘ftaiefka zapadła 
c J j  swój majątek i T ,  litóie. Zc « f zko na POdejrzewa.no na
staje jego . oną, bierze udział *  kam- we.t- .ze, P°PelT" la samobójstw o po 
t r ia c h  wojennych i w pracach nad sm,ltrc.1 ukochanego ojca. Lekarze j I-

i Beethovena B-dur. Utwory te inter
pretuje horszowski rzec można indy
widualnie, zgoła inaczej niż np. Ca- 
sadtsus. Biorąc od- strony muzycznej, 

giem innych dzieci. Wvróżniająca się czystk o  u tego pianisty jest prze-
wdziękh inte jencją i odwaga myślane i wykonane doskonale.

Znany kajjelmistrz, Józef Osamińsłi 
wystąpił tym razem jako solista na 
ubiegłym poranku muzycznym. Ar
tysta wykonał z orkiestrą koncert 
skrzypcowy D-dur Mozarta. Stylowe 
odtworzenie tego dzieła zostało traf- 

ocenione przez słuchaczy, czego

organizacją państwa, aż wreszcie w 
roku 1924 wkracza rJumfalnie, z  od
słonięty twarzą, u boku męża do Kon
stantynopola niosąc wyzwolenie nie 
4ylk.j Turcji, ale i kobietom turec
kim.

Ale niebawem wschodzi między mai 
in k a m i do rozdźwiękó, Latife, za
zdrosna do nieprzyt >mnc*ci, urządza

uak nie tracą nadziei utrzymania 
przv życiu.

' „ S T  O M  IŁ*’
k o ń c z y  b u d o w ą  n o w e j  f a b r y k i  w  D ą b i c y

M_:ystkich io+eresujących się po- 
:zynamarni względnie postępem prac 
budowlanyen w COP-le zaskoczy wia
domość. że zanoczotkowana wiosną 
bieżącego roku budów i nowej fabry
ki ojx>n samochotiowych w Dębicy już 
debirga końca i żc uruchomienie pro
dukcji ma nastąpić już po Nowym 
Roku. Fabryka rozłożona w przepięk
nym lesistrm terenie, przylegającym 
Jo Wisłoki — nowoczesnością swoją

ściąga uwagę wszystkich, którzy ko
leją czy jamochodon* przebywają »zlak 
K aków —  Rzeszów.

Dębica staje się centrum coraz bar 
dziei wybijającym się w r„ędzie miaal 
objętych akcją uprzemysłowienia, tu- 
taj bowienł względnie w najbliższej 
okolicy oS-adło —  jak na razi o —  naj
większa ilość akładów przemysło
wych.

rue
wyrazem byl gorący entuzjazm pa 
sali-

Dvva powyższe konce.ty prowadzi) 
młody, sympatyczny i niewątpliwie 
uzdolniony kapelmistrz radia buda
peszteńskiego, Ludwik Rajter. Jest 
to dyrygent kulturalny i jako muzyk 
już oardzo dojrzały. Ma tempera- 

( .nent, „macha" wyraźnie i co naj- 
i ważniejsze — „daje grać" orkiestrze. 

W akompaniamentach wykazał dużą 
orientację, czujność i przytomność. 
Co prawda nie wszystkie utwory w 
interpretacji tego artysty znalazły na
leżyty wyra* i zrozumienie (np. 3-ci 
Koncert Brandenburski Bacha). Po
dobnież dwa fragiD ;nty: Toccatę i 
Arię z ceuiiej „Suity orkiestrowej" 
Woytowicza, po traktu wał zbyt po
wierzchownie (zwłaszcza piękną i glę-

węgierskich" bartoka i trzecn frag
mentów z Suity z baietu „Lyzistrata" 
Lajtha, wydobył Wiele piękna bezpo
średniego, wykarając przy tym trafne 
zrozumienie treści muzycznej i odrę
bności stylów; dubre wyczucie tem
pa, rytmiki i odcieni dynamicznych.

Na ostatnim koncercie zorganizo
wanym przez Polskie Stow arzj-szen.e 
Muzyków Pedagogów (sala im. Kar
łowicza) zadebiutowała młoda i in
teresująca śpiewaczka, HANNA ZA- 
W IDZKA. Otóż debiut ten wypadł
nadspodziewanie dobrze. Obdarzona 
przez naturę pięknym, szlachetnym i 
niezmiernie subtelnym, lirycznym gło
sem sopranowym, artystka włada 
nim z dużą swobodą. W „Pieśniach 
Japońskich" Perkowskiego i „Agnes" 
Różyckiego p. Zawidzka zaprezento
wała się jako artystka kulturalna i
muzykalna. Jej wyrazista i jasna dyk
cja, rzadko spotykane, pięknie brzmią 
ce pianissinia u góry skali, dobrze
wyrównany glos, swoboda emisji i 
czystość intonacji, świadczą wymow
nie o wybornej szkole. Artystka zdo
była wstępnym bojem duży sukces. 
Ulegając żądaniom słuchaczy dorzu
ciła na bis jedną z pLśni Niewiadom
skiego.

A propos! Dlaczego tak rzadko
wystęouje? B. L.-0.

I o  -  n  w a  k a
W ielka przyszłość, radia

Kadio. uważane jest powszechnie 
jako zdobycz techniczna, a jednak 
aclio jest nie tylko techniką. Jeśli
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udgrywa ono w radio ważną roię, to 
tylko jako śrouek, nigdy jaku i si.

Radio to nadewszystko Myśl, Sztu
ka oddawania najrozmaitszych prze 
jawów otaczającej rzeczywistości w 
aposób docierający tyiko i wyłącznie 
Jo jednego zmysłu — słuchu.

„ O W Y
Jeśli Van Loon definiuje cywiliza

cję juko zwielokrotnienie naszych 
^mysłów — to adio jest zwielok.ot- 
meniem rnewy. W tym sensie radio 
jako cel, jako oddziaływanie, istniało 
przed san.ym wyn?łąckiem, zwłasz
cza, gdy rue b jlo  druku.

Porzućmy jednak grunt speku'a- 
tywnych koncepcyj i rrućmy okiem 
na takty. Dziś widzimy nie tcy'ko sa
mą koncepcję radia, nie tylko oddzia
ływanie jednego człowiek? na dru
gich przy pomocy dźwięków, oddzia- 
łjK^anip dawniej wyłącznie naturalne, 
jgraniC70.it iv cżasłe i przestrzeni, a 
dziś zwielokrotnione techniką do tego 
stopni?, że czas i przestrzeń nie od
grywają roli. Konkretnie mówiąc — 
zwróćmy uwagę na rzecz najważniej
szą w  radio, a mianowicie audycje 
radiowe.

Skąd nie one wzięły i jak powsta
ły ich odrębne gatunki.

Tierwszy rodzaj — to te audycje, 
które pozornie przystosowując się do 
wymagań radia nie gubią w rze
czywistości swej zasadniczej idei i 
pozosts ją sobą: bedą to w pierw
szym rzędzie utwory klasycznie lite-
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PRZYGODA
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Musi aię pani prędko zdecydować —  ciąg
nął monsieur Cham yneus. —  Opuszczam statek, 
v o u s  s a v o z ,  dziś wieczorem w Cherbourgu  
W  razie zgody jedzie pani ze mną. Pojedziem y  
prosto do Par\ ża. Teraz muszę iść ubrać się do 
śniadania.

Odszedł z zadartą głową, jak zwykle, zw ycię
ski, Dewmy siebie, z oczam i świecącym i jak  u kota

Sue oparła się o poręcz.
Nie wiedziała, co zrobić. Postanowiła zapytać 

Loraine.

W  słonecznej kajucie przyjaciółki usiadły na 
wprost siebie.

—  W id zisz , oto m oja  trudność —  m ów iła Sue. 
—  Byłam  zdecydowana w^trw^ć, skorzystać z lo
su. Zdaw ałam  sobie sprawę, że mnie spotkało  
bądź co badź szczęście... tylko... tylko...

Zapadło krótkie milczenie.
Loraine przerywała je pierw sza:
—  Po prostu go nie kochasz, dzicemo...

—  Po prostu go nie kocham . Nie rozum iem , 
dlaczego. M iły, sym patyczny...

Loraine patrzyła na nią uważnie. Jej piękna  
twarz zdradzała w  jasnym  świetle poranka w y
raźne zm ęczenie. Sue pierwszy raz odniosła w ra
żenie, że artystka m usiała być znacznie starsza, 
niż się m ogło zdaw ać.

—  1 ja  nie rozum iem . Ale fakt jest faktem . 
Przypuszczam , że dotąd nie zapom niałaś o Sim o
nie i stąd ta oziębłość. W  takim razie, na twoim  
m iejscu, pojechałabym  z Francuzem . Okazja  
wprost nadzwyczajna. Będziesz m iała zajm ującą  
pracę.

—  Ty powiesz W ik torow i?
—  W ię c  chcesz wysiąść w Cherbourgu?
—  Jeżeli nie ulotnię się w ten sposób, to bedę 

gubiona. W ik tor zacząłby błagać o litość i da
łabym  się zmiękczyć. Napiszę do niego, Loraine. 
Później zrozum ie, że nie m iałby we mnie żony, 
jaka mu się należy4.

—  Biedny chłopak. Będzie desperował...
—  Nie opuścisz go. Pocieszysz.
— ■ Nie opuszczę —  szepnęła artystka. .
—  Jeżeli chcesz, m ożesz m u powdedzieć o Si

m onie. W szystko  jedno. Może łatwiej zrozum ie, 
że m ałżeństw o ze m ną byłoby dla niego nieszczę
ściem.

Loraine była trochę niespokojna.
—  Chyba ten m onsieur Cham yncux porząd

ny człowiek. Chyba m ożesz z nim jechać. Osta
tecznie tyle tylko w-i<my o m m , że m a pierw
szorzędny dom m ód. To jednak ryzyko.

—  Kto nie ryzykuje, ten siedzi w domu, jak  
więzień.

Sue pom yślała o Joan. Przypom niał jej się za
kopcony sadzam i cmentarz przy kościele Zbaw i
ciela. Jak daleko zostały tamte czasy.

—  Jeżeli m ajor przeczuje, co się święci, będzie 
awantura. Nie puści cię —  ostrzegała Loraine.

—  W ie c  Irzeba nie dopuocić, żeby przeczuł. 
M am  wyrzuty sum ienia, Loraine. Nauka dła pa
nien, że nie powinny się zaręczać dla interesu.

—  Spróbuję z niej skorzystać.
—-. T y  nie potrzebujesz żadnych nauk. Na juk 

długo jeszcze jesteś związana kontraktem ?
—  Jeszcze drugie pięć lal.
—  A  gdybyś spotkała kogo. za kogo byś chcia

ła wyjść?
Podarłabym  kontrakt. Naturalnie, gdybym  

się naprawdę zakochała
—  N apraw dę byś to zrubiła?
—  Sławs —  pow iedziała wolno artystka —  

nie d aje  szczęścia. T o  się tylko tak zdaje tym, co 
patrzą z dołu. W  oczach jej odbił się niepokój. —  
Zeby tylko ten Francuz okazał się porządnym  
człow iekiem .

—  Nie m asz się co o mnie trapić, Loraine T e 
raz już potrafię dać sobie rude.

—  Obiecujesz, że mi doniesiesz o wszystkim ? 
Gdybyś chciała wrócić do Anglii, daj mi znać. 
Gdyby z tym Francuzem  była jaku biedu, zaw 
sze znajdziesz u mnie kąt. gdziekolwiek będę. 
Pam iętaj.

(D . c. n .).

r a c k i e ,  j a k  p r e z  j a ,  k l a s y c z n i e  d ź w i ę k ?  
w e  j a k  m u . y k a ,  w z g k d i u e  s y n t e z a  
p o u z j i  i  e p i k i ,  a  c z ę s t o  i  m u z y k i  —  
u t w o r y  d r a m a t y c z n e .

D r u g i  g a t u n e k  t o  a u d y c j e ,  k t ó r e  
i a d n ą  m i a r ą  d o  r a d i a  s i ę  m e  n a d a j ą  

i  n i g o y  s i ę  d o  n i e g o  n i e  p r z y s t o s u j e -  
b o  i c h  w e w n ę t r z n y  n a s t r ó j  n i e  żgą- 
d z a  s i ę  z  k o n c e p c j ę -  r a d i a .  Będą t o  
p r z e d e  w s z y s t k i m  j a k i e ś  r o z w l e k l e  i  

n u d n e  r o z p r a w y  t e o r e t y c z n e ,  u t w o r y  -  
d r a m a t y c z n e  o  c h a r a k t e r z e  dydai - 
t y c z n y m  i w o g ó l e  w s z e l k i e  a u d y c j e ,  
t r w a j ą c e  z b y t  d ł u g o :  n u d n e ,  p o z b a 
w i o n e  a k c j i ,  t e o r e t y z u j ą c e .

NOWY RODZAJ 1 ;s r  or.7 . v 
LITERA “ ICH

T r z e c i  w r e s z c i e  r o d z a j  a u d y c y j  r a 
d i o w y c h ,  t o  ta K t ó r f  p o w s t a j ą c  z e  

z n a n y c h  g a t u  i k ó w  l i t e r a c k i c h  v r  z e 
t k n i ę c i u  z  r a d i e m  z a t r a c i ł y  s w ó j  d o 

t y c h c z a s o w y  c h a r a k t e r ,  t w o r z ą c  w  o -  
p a r c i u  o  J a w n y  g a t u n e k  —  n o w ”  r o 
d z a j  u t w o r ó w  l i t e r a c k i c h ,  a  z a r a z e m  
r a d i o w y c h .

W  n i c h  l e ż y  p r z y s z ł o ś ć  r a d i a .  T o  n o  
w e  g a t u n k i  r a d i o w e ,  k t ó r e  n a r o d z i ł y  
s i ę  j u ż  w  a t m o s . e r z e  r a d i a  i  k t ó r e  s ą  
d o  n i e j  c a ł k o w i c i e  p r z y s t o s o w a n e ,  bę- 
• t ? c  n i e j a k o  j e j  w y t w o r e m  —  s ą  w  
r a d i o  n a j b a r d z i e j  p o ż ą d a n e .

R a d i o  m u s i a ł o  z a c z ą ć  s w ą  d z i a ł a l 
n o ś ć  n a w i ą z u j ą c  d o  r z e c z y  j u z  i s t n i e 
j ą c y c h ,  b ’  p o t e m  —  w  o p a r c i u  o  n i c  
—  z u p e ł n i e  s i ę  o d  n i c h  u n i e z a l e ż n i ć  i  

s t w o r z y ć  n o w y  i y p  a u a y c y j  r a d i o 
w y c h ,  o d r ę b n y c h  o d  i s t n i e j ą c y c h  g a 
t u n k ó w  l i t e r a c k i c h  c z y  a r t y s t y c z n y c h .

RADIDOEMICZNOŚĆ
N o w e  l i t e r a c k i e  g a t u n k i  r a d i o w e  s ą  

i n a t u r y  s w e j  j u ż  r a d i o f o n i c z n e .  A  r a  
J i u g e n i c z n o ś ć  t o  p r z e d e  w s z y s t k i m  u -  
m i e j e t n o ś ć  r o z p l a n o w a n i a  p r z y j e m n e 
g o  i  p o ż y t e c z n e g o .

N a l e ż y  r z e c z y w i s t o ś ć  u ż y t e c z n ą  
p r z e t w a r z a ć  w  s p o s ó b  p r z y j e m n y ,  m i 
ł y ,  a  r z e c z y w i s t o ś ć  p r z y j e m n ą  w  s p o 
s ó b  u ż y t e c z n y .  O t o  n a c z e l n e  w s k a z a 
n i a  i  c e c h y  z a r a z e m  r a d i o g e n i c z n o ś c i .  
T a k  b ę d z i e  w y g l ą d a ł a  i  j u z  w y g l ą d a  
r a d i o w a  s z t u k a  s t o s o w a n a .

W  n r a k t y c e  b ę d z i e  t o  n a p r z y k ł a d  
z w y k l j '  w y p a d e k  z  ż y c i a  c o d z i e n n e 
g o  o d d a n y  w  f o r m i e  r a d i o r e p o r t a i u ,  
„ t a m a t u  r a k o w e g o  l u b  i a d i o w o  z b u 
d o w a n e g o  o p o w i a d a n i a .  W  t y m  w y -  
I  i d k u  u ż y t e c z n e  o t r z y m a  p r z y j e m n ą  
f o r m ę ;  l e c z  m o ż e  t e ż  b y ć  i n a c z e j :  i s -  
k i e ś  m i l e  z d a r z e n i e  z  r z e c z y w i s t o ś c i  
c z y  m o ż e  n p .  j a k i e ś  d a n e  z  ż y c i a  
p r z y r o d y  - o s t a n ą  w y r a  t o n ę  w  f o r n i r ;  
u ż y t e c z n e j :  J a k o  d z i e n n i k  r a d i o w y  l u b  
r a d i o w y  t y g o d n i k  d ź w i ę k o w y .

Z a w s z e  z a ś  i  w c  w s z y s t k i m  p r z e 
w i j a ć  s i ę  b ę d z i e  t a  p o d s t a w o w a  z a 
s a d a :  w  f o r m i e  u ż y t e c z n e j  —  p r z y 
j e m n e  l u b  i d w r o t n i e .  O  t y m  z a p o m i 
n a ć  n . e  w o l n o ,  n i e  b ę d z i e  w i ę c  ż a d 
n y c h  d ł u ż )  z n  t e o r e t y z u j ą c y c h  w  a u -  
d y  j a f f i  ( t e g o  n a d m i a r u  „ u ż y t e c z n o -  .  
s c i “ ) ,  a h i  n i e  b e d z i e  z b y t n i o  k n l o r y z o -  
w a n y c h  i  P a r d z o  p r z e s a d n y c h  o p i s ó w  
c z y  r o z m ó w  ( z a t e m  p r z e r o s t u  „ p r z y 
j e m n e g o "  n a c 1  „ u ż y t e c z n y m " .

T j j k i c  s ą  z a ł o ż e n i a  ś w i a t a  r a d i a ,  n i e  
w i d z i a l n e g o  i  ś l e p e g o  z a r a z e m  a  z d a 
n e g o  a  j e d y n y  z m y s t  t .  j .  s ł u c h u .  
A l e  w ł a ś n i e  d l a t e g o  u t w o r y  r a d i o w e ,  
j a k o  n a s t a w i o n e  n a  t e n  j e d e n  z m y s t ,  
b e d ą  p o d  t y m  w ł a ś n i e  w z g l ę d e m  z m i e  
r z a ć  d o  c o r a z  t o  w i ę k s z e j  d o s k o n a ł o -  
ŚCI.

Taka jest geneza radia i literac
kich gatunków radiow ych, które zara
zem w ytyczą  nową drogę i  dalszą 
przyszłość radia.

*
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Dr Włodzimierz Sylwestrowi cz
iZa.o*iy kandydat w  l-ynn o u . wyporizyiTi

Odźydzic Warszawę!
t o  z n i c z y  w a l c z y ć  o  s o r a w i e d f i w o ś ć  s g o i e c z n a

Dać robotnikowi pracę i zapewnić uczciwą c *zystenc/ę
W atną dziś przeżywam ;’ chwi

la. H istoria Polski znalazła się 
na żakiecie dziejow ym .* Sto my 
na rozstajnych  drogach. Jeśb 
pójdziem y prawą drogą, czeka 
nas ciężka waika o w y w a lc z c ie  
dla Polski stanowiska m ocarstwo
w ego w  Europie, walka o wpływy 
w basenie dunajskim, o wpływ 
polityczny w państwach bałtyc
kich, o związanie w jeden orga
nizm polityczny Krajów leżących 
m iędzy morzem Bałtyckim, Czar
nym i Adriatykiem . Jeśli pójdzie
my w lewo — może nas spotkać 
li i podobny do losu Czechosło
w a c ji: uzaieznimy się całkow icie 
od Niemiec.

Naród wybrał drogę pierwszą. 
Ciężka to bedzie droga, wym aga
jąca  wielu trudów, poświęceń i 
jedności w podejmowanym w ysił
ku. Najważniejszą troską w tym 
podejmowanym wysiłku nie jest 
troska i obawa o trudy i poświę
cenie społeczeństwa polskiego, 
tylko troska o stworzenie praw
dziwej jedności w narodzie. Przy
słowiowa ju ż iest bowiem ta nie
zgod? polska która stała się jak 
by cechą narodową. Na nic nie

przydadzą się w ysiłki sztucznej, 
m echanicznie robionej zgody i 
jedności narodowej. Naród moż
na zjednoczyć we wspólnym w y
siłku tylko rzucając w in..sy w iel
ką ideę, staw iając pized  nim kon
kretny plan.

W yznawcy Idei N arodt o - R a
dykalnej rekrutujący się z by
łych członków O. W . P. raz Obo
zu Narodowo - Radyka go. jak 
ró ®ż szerokie rzesze narodowo 
czu jących  i m yślących Polaków, 
stając do wyborów  samorządo
wych w W arszawie odrzucają 
wszelkie dotychczasowe kryteria 
podziału społeczeństw® na 
obozy, orientacje, partie i katego
rie. Z jednoczyć chcem y wszyst
kich Polaków w yznających szcze
rze program antyżydowski, a czu
jących konieczność przeprowa
dzeni.. radykalnych tu w ży
ciu społecznym i politycznym.

W rog numer jeden to żydostw o, Polsce, 
m iędzynarodowe. To jest nasza 1*- 7  o h m m r t  
nia demarkacyjna, nasze kryte- U / f t u
rium ocenie w rogow  i przy jar 
ciół. Odżydzić Warszawę, to zna
czy, w alczyć o  sprawiedliwość 
społeczną, zapewnić robotnikow i

polskiemu prace i godziw e w yna
grodzenie. K upcow i m ożliwość 
uczciw ej egzystencji, to jest praw 
dziwa walka z bezrobociem , nędzą 
i w yzyskiem  m e tylko świat? pra
cy, ale całego społeczeństwa pol
skiego. Bo czyż jest to zjawiskiem 
normalnym, że żydostwo, stano
wiąc pewien niewielki odsetek 
ludności w  Polsce, opanowało cały 
handel, kapitał, wolne zaw ody,
P --sę literaturę. Żydostwo op ły - W j dział Opieki nau szkołami k:
wa We wszelkie dostatki kusztem wwytiu Polskiej Macierzy Szkolnej
wysiłku całego narodu eolskiego . 1 ku. dl. d r .„ łączy P. M S., poświęcony Ziemiom

Idąc do w yborów  samo^zącto- . Wschodnim.
w ych  wystawiam y na naszych li -  Kurs odbędzie się w niedziele, 11
stach ludzi, którzy po przeZ swą grudnia ?938 r. \ siedzibie Zarządu
r - ,e s społeczneij-o w ,. -y k ,  “ S S S L f A & a Ł  ? S T ” '
7-ah niezbici*. że w  pracy swej, 
zm ierzającej do oazydz*nia P o l
ski, stale i konsekwentnie postę
powali, w ierząc głęboko, że tylko 
tą drogą idąc, można stw orzyć 
Nowy Ład w wielkiej i potężnej

O autonomię kościelną dla Gruzinów

Gorszące zajście w  cerkwi
p o d c z a s  ś ! u b u  c z ł o n k a  k o l o n i i  g r u z i ń s k i e }

P rze i kilku dniami w  Ław ; ze 
Eoczajowskiej odbyła się uroczy
sta konsekracja dw óch pierwszych 
biskupów prawosławnych naro
dowości polskiej. Fakt ten, posia

dający duże znaczenie dla rozw o
ju  stosunków m iędzy metropolitą 
prawosławną a Polakami, zdaje 
się jednocześnie św iadczyć o na
rodzinach zdrowej tendencji w

Od szarzyzńy to ucieczka 
do BLIKLEGO na ciasteczka sJis\ 3̂

K u r s  M a c i e r z y
Poświęcony Ziem i o  m Wschodnim

S hutki sob oty
m a i a  b y ć  w y i a s n l o i e  w e  w t o r e k

We wtorek, dnia 6-g o  bm. o g. kowskiego i wicepremiera K w iat-
9-ej rano zb.era się zarząd Koła 
Parlamentarnego Ozonu.

W  poiudnie, jak zresztą co ty-

kowskiego.
W kołach politycznych przy

puszczają, że dzień w torkowy

przedwyborcze
w  Klll y m  o k r ę g u
W  środę, on. 7 -egc bm. o  godz. 

8-ej min. 15 wiecz. odbędzie się 
zebranie przedwyborcze, poświę
cone sprawom  przygotowania 
Narodow ego Kom itetu Radykal
nego na terenie ^ I i i -g o  okręgu 
wyborczego, który, jak wiadom o, 
obejm uje ul Krakowskie Przed

S najpóźniej dc dna 7 grudnia br.

P o ż a r  n a  u l .  A e r n s r u y ń s K f e j
S p ł o n ę ł y  c z t e r y  s t o d o ł y  i o b o r a

łonie Cerkwi —  uwzględniania 
potrzeby reprezentacji poszcregól 
nych narodowości uie władzach 
Kościoła Prawosławnego.

Niestety, nie wszystkie grupy 
narodowe m ają sw ych przedsta
wicieli w  Kierownictwie Cerkwi.

Przykładem, jaki się sam na
rzuca, są Giuzini, naród o w iel
kiej tradycji historycznej, zajm u
jący  w Cerkwi m iejsce kopciuszd 
ka, pozbaw iony prawa modlenia 
się w e własnym języku, zmuszo
ny do słuchania nabożeństw w 
znienawidzonym języku staro ro - 

Począjek punktualnie o g o d z  10 f y S-Kjm —  języku odw iecznych 
m. o, takonczeme o godi. 19 m. 10. j . . . . . .  Ż, ..

Di* przyjezdnych p.»ewiduj« si? clemięzyoieli Gruzji.
zorganizowanie wspólnego obiadu w | Same życie dostarcz? wieiu

W 4** ;sl " H f 61”  **w tyir obiedzie przyjąć udział, ztch n rzeczy w cerkwi praw o-
cą zawiadomić pisemnie Biur P. M .'sław n ej.

Ostatnio odbyła się w W arsia- 
w ie uroczy stosc zaślubin jednego 
z czlonl.ów  kolonii gruzińskiej,
ś lub udzielał ks. archimandryta 
dr. G. Peradze. Zdawałoby się, że 
ńie istnieje żadna przeszkoda, aby 
ślub odbył się w języku gru zir-

Mczorai około godz. 19-ej W' zabu /Bernardyńska 471 i Józefy Piasec 
dowamach, należąc1 on ao Pawła po- nej (Bernardyńska 49). 
lip®, zam przy ul. Bern irdyńskic N • , „rzrbyły zaalarmowane SKim w  myśl j.asad powszechności

ugaaP’ . i kich wiernych bez względu na ję - 
raeterial, szybko począł się rozsz*- r Spłonęły 4 stodoły wraz ze zbi .-a- zyk, rasę i narodowość. W kościele 
r u-ć. Wkrótce płomienie ogarnę!) są mi orac obora sa posesji Polipa. ] katolickim często umyślnie dele 
siednie jtodory, należące Io Józefa Stratj na n zie  nie tutalone. Policja 
świderskiego (Bernardy.'.ska 13)- prowadzi dochodzenie celem ustale- 
braci Tózeta 1 Feliksa Nadolskich nia przyczyny pożaru.

2ona niezbędna w  rolnictwie
’ Niezwykłe o rze c ze ń e  Urzędu Rozjemczego
Pow iatow y Urząd Rozjemczy w

dzień, p«n prezydent R. P. w obec przyniesie wyjaśn.enie sytuacji, 
ności marsz. Śmigłego -  R yd za 1 jaka się wytworzyła po m owie 
przyjm ie pana premiera Skład- szefa sztabu Ozonu płk. Wendy

R  A  D l  O
CZWARTEK S. 12.

7.15 „Serdeczna Matko“. 7.20 Muzyka 
poranna. 8.00 Dziennik. 8.15 Pieśni o Nie-

mieście, oraz Powiśle i ulice przy Bktłe3 Podlaskiej wydał ostatnio 
ległe do Krak. Przedmieścia o  “ 3Pr*wdę niezw ykłe orzeczenie, 
strony Pl. Teatralnego. Zebranie | Sprawa przedstawiała się na- 
to odbędzie się w  lokalu Cechu stępująco. Jeden z mieszkańców 
K raw ców  przy ul, Krakowskie wsi pod Białą Podlaską, który w 
Przedmieście 41 m. 6 . czasie w ojny był z rodziną w R o-

W  czwartek, dn. 8 -ego  b. m. o  sji, zdorar sam pow rócić do P ol- 
godz. 17-ej odbędzie się zebranie ik i natomiast żona jego pozostała 
przedwyborcze Nar. K o n . Radyk. w Rosji.
X -g o  i X IV -ego  obw odu wchodź, 
ce w skiad V III-ego okręgu w y
borczego. Zebranie czwartkowe

"  W  foKu"1923^%ieśfiiaE~ pósta- 
r.owił sprowadzić uwa żonę do 
Polski. Ponieważ zaś nie miał od
powiedniej sumy pieniędzy na 
związane z tym  koszity, pożyczył

SROuA, T. IZ.
63 -Kleds ranne" 6.33 Gimnastyka 

SSO ‘ lu*- .. 7.00 Dzienni!- 7.13 Muzyka. P°tanna. o w nuem.it u a  rasni 0. N,®T I odbedrie sit- n rw  lił
8 00 Audycja dla *zkół pokalanym Poczęciu Najświętszej Marii | tKiDęazJe Się przy Ul. .DectnarSKlej

1100 Przygoda Planusia -  słuchuwisko Pannv. 8.45 Muzyk i instr 'm-uifllna 8.00 28 rn. 1 U Dp. GelO, 
dla dzieci młodszych. 11.25 Jeane'te Mac Regionalna tran-misja z Chdel. 11.00 Mu
Donala 1 Nelson Eddy 11 57 Svfnai czasu tyKa. ll£ł óygnal cza:u 12.03 Con net
12.03 Audycja południowa tnfoniczny 1 00 iteratura niepoćdes-

15.00 ..Nasz koncert" -  audycja dla mit ioici — a niej uliegiosć literatury — 
dzieti 1530 Muzyka ohtadow 16.00 Dzień “"kie J Skiwskiego. 1.15 *luzr'ka obm 
ulk 16.®C W i. Id gos„. da-cze 1020 Naj- lowŁ liA' Fragment » „untopow od- 
cręsT«ze chorooj u dzieci 16.35 ttecital ^yf® triusz Mas—-ń iki. 1 i.00 Audycj"
altówkows 17.00 Od ctdzlalftW oChotrtl- dla wsi. 16.15 Kon ;rt polskiej muzyki
czych do poteinei irmii -  odczyt. 17.15 rr,J5 Jne.l. . 7.00 ,Tj i»e1ia Sokratesa" — ouinc, uttw uuat stepy ponue-I tt-. , . . . . ,
Folklo -utai-3h k— jów. 1730 Wy przed- w.ecz. II „Obro.; =ukratesa- 18 05 „V  TaS7Ventem - i S1 ' USZy3tkle te 1 ° boty M stały
r ^ i s i ^ j r s ę k . e s s s :  ś & . - Ł r w s Ł - s c ;  J B h  1 ',rt'’n,ne “ ski “ "**«“  et°-
rasinsklego. 2035 Audycje inf.rmacylne. Transsm^ mecau prawę bawełny. W  tym celu
21.00 opowiesz o Chopinie- „Noktumj ne. ff.oo ,Oj Maryj Mar i" t r: ,n  :: przeprcwadzono tam roboty irry-

“h iC a . na więk“zą ekale- w ,eI-polskiej

Plany produkcji baw ełny
w  R o s j i  S o w i e c k i e j

Słone, bezwodna stepy pom ię-

21.45 ..Poezja Wicku złotego- 22.00 Uiwo 
ry Brahm. a 2255 Aud. nform.

NAJCIEKAWSZT AUDYCJE 
15-00 irtworj Franciszka Schuberta. 

16 35 Ree,tal Miecz. SzaYsklego.
18.30 „Tragedia SoKraiera": „Euty-

tion‘ s Jaraczem.
19.2 > Wleez6r walców Aoama Kara

sińskiego.
a.OA OpjwłeM o Chopinie: Norcurny.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
8.15 Pieśni o Niepokalanym Poczęciu 

h ajświętszej Marli Panny
9.00 Transmisja z Gidel.
17.00 ,Traget'ia Sokratesa": „Obrona 

Sokrates-“ z Jaraczem.
18.15 „sieaem razy Jeden" — kome

dio - opera.
21.00 „Oi. Maryl, Maryś- — koncert 

rezrj wkowy
23.05 Kuncert muzyki polskiej.

ka sieć irrygauyjna zrasza 
87.000 ha. Prace irrygaeyjne pro
wadzone są także w Kazachsta
nie.

“ owaniu przym usowej 
więźniów politycznych.

pracy

ldlkaset złotych od sąsiada.
Ponieważ sumy. pożyczonej do

tychczas nie zrwrócił, w ierzyciel 
, wniósł skargę do sadu, uzyskując 
wyrok, ska.u jący wieśniaka na 
natychmiastowy zw rot pożyczo
nych pieniędzy. W ówcras dłużnik 
zw rócił się do Powiatowego Urzę
du R ozjem czego w Białej Podla
skiej z prośbą o ttzrumie pożycz- 
s i za dług rolniczy, aby w  ten 
sposób uzyskać płynące stąd( kon
sekwencje w form ie rozłożenia go 
na raty. Urząd Rozjem czy zała
tw ił prośbę pozytywmie, krok sw ój 
m otyw ując tak —  „. .dług, zaciąg
nięty ńa pow rót żony z Rosji, jest 
Iługiem rolniczym, ponieważ żo
na w domu rolnika jest niezbęd
ną pracownicą do prowadzenia go 
spodarstwa w iejskiego".

Ciekawe, co powie o tym dość 
niezwykłym  m otyw ie sad okrę
gowy, do którego odw ołał się -wie
rzyciel

J u g o s ł a w i a  b ą d ź  e  m u s i a ł a
I ^ p g r r . ą w a ć  c s k i e T

Kampania cukrownicza w  Ju- żadnych poważniejszych zapasów

guje się dla odebrania przysięgi 
ślubnej cudzoziem ców księdza, 
władającego ich językiem .

Tymczasem zebrani ‘ wierni w  
cerkw i praskiej byli świadkami 
gorszącego zajścia, gdy proboszcz 
—  Rosjan.n kategorycznie nie 
chciał się zgodzić na ślub w  języ
ku gruzińskim, odw ołując się de
magogicznie dc nacjonalizmu gro 
na Rosjan prawosławnych l żąda- 
„ąc od nich ja k u / odruchu sponta
nicznego przeciw  kapłanowi gru - 
zmskiemu, stojącemu już na stop
niach ołtarza w szatach liturgicz
nych.

Takie fakty nie powinny się po 
wtarzs ®! Naró 5 gruziński ma pra 
wo domagać się równouprawnie
nia z Rosjanami w kościele pra
wosławnym , choćby z tego w zglę
du, że o 7 w ieków  wcześniej od 
di tkw y przyjął wiarę chrześci

jańską
Polacy, którzy na własnej skó

rze doświadczyli bezwzględności 
m etod rusyfikatorskich, nie c o 

fających snę przed używaniem 
religh, jako narzędzia wynarada
wiania, żywe oaczuc musza krzyw 
dę bratniego narodu gru „mskiego.

Dlatego w  walce o swe prawa 
w kościele prawosławnym Gruzć- 
ni moga liczyć na żywą sympatię 
i zdecydowane poparcie społe
czeństwa polskiego.

Kolonia gruzińska w Polsce ma
Sieć wodna b tamą na n e ce  gosiaw ii mu się ku końcowi. W y- iczyć się należy, że powstanie swego duchow nego przewodnika

WARSZAWA IL
14.00 Muzyk obiadowa ,45Ł Orkiestra 

t ihó „Soim.-dian Harmonisty". 1« _ Kon 
cert ■'-owarzysty a M.łośnik-Jw Dawnej
Muzyki 16.40 Wiad imości spertowe. 16.50 | WARSZAWA II.
Kac.* 'io stow 17.10 Poradanka aktualna 14.30 Muzyka i-egici ika. 15.30 Pieśni, 
i społeczna 1725 Z: cne stdicy 17.40 Mu- 16.00 Muzyka tnn-erna. 21.00 Muzyka ka- 
s>- tanecz j  21.00 Muzyki 21 0 „Me- meralna. 1,50 „ud natury io «,.tukl" — 
dytai Je — z DOwieSci Van der r.leersch'a oacz; t 22.10 Jan Rr.-hni Symfonia 
S  J ®vęrtiment( W A Morartr na 2 c-moll op. 68 Nr. 1. 22.52 m l  Tka Unec„- klar fagi . 2] 52 “tuzyka taneczna, na.
2330 Gabnei Faurć (płyt")

STACJA KRÓTKOFALOWA
24.00 Zapowiedź. 0.05 Koncert 0.45 Dzień 

n „  , J 5 *  Co ołychac w SDorcie polskim 
100 w  rytmi® marsza 1.J * 1 W Ino" -
fragment z ksiaż* 13u „Pieśni śląskie" 
250 .Zaolzie - kr® 1 ludzie" 2.10 Polska 
uuiyka ludoi-a 2.30 Prut-ram.

STACJA KRÓTKOFALOWA 
24-Ou ? 3 wiedź 0.05 Gra zespó Ryna- 

sa. n.45 D-ennii 0.55 Pul idanka 1.00 
Muzyka ludowa. 1.20 Cu przynir ,a puc*.

Szaulder zrasza 10.000 ha pól jednak m e są zadawalające, 
bawełnianych. Sieć irrygacyina Zawartość cuKru w burakach wy- 
obwodu - Ordińskiego nawadnia i n°s i tylko 12,3 proc., tak, ie  pro- 
17.000 ha pól ryżowych. W cią-1 dukcja cukru oblicza się na 7.700 
gu dwu piatiletek nawodniono . do 7.800 wagonów. Ponieważ za- 
okolo miliona ha. Na m elioracje I "'otrzebowanie na cukier wynosi 
te zużyto 150 m ilionów rubli. J& 400 wagonów, a nie pozostało

S *  o *  p o r .  M a r i a n  D z i d e k
t w ó r c a  o r k i e s t r  k a w a l e r y j s k i c h

niedobór 600 do 700 wagonów.
W obec zwiększającej się siły 

kupna i w związku z tym zwięk
szającym  się zużyciem cukru, mo 
że zajść ewentualność, ie  Jugo
sławia bęazie zmuszona sprowa-

w osobie ks. archimanaryta P e - 
radza. profesora św. Teologii ia 
uniwersytecie J. P. w W arszawie. 
Należałuby sobie życzyć, by ata- 
nąi on jak  najrychlej na czele 
własnej autonomicznej parafii

dzić w  lecie około l.OuO wagonów I gruzińskiej.
L iczyć się nrlrsy  a rjm , źe B jdoby to najlepsze rozwiązK-

rzad obniży podatek konsum cyj- 
ny, co wpłynie na podwyżkę cen 

‘ na buraki i pozwoli na zwiększe
nie produkcji.

W mm 5 biiL zmarł w Poznaniu

mch miesiąci eh. 2.1u „Dla naszych Ma
ryś 1 Marysiuiiek". 2.50 Program. 

---------- KQX----------

Koicwsnia giełd węrszawskirt
G IE Ł D A  P IE N IF Z N A  • tkcje: Fani Handlowy 50.75 __

Dewizy: -\msterdam 288.25 Brut ' i 30'®,;
•eU 89.4fi. Helsink: 1098.

fa l l l ^ ć .  Londvii 2i 31 Mo v Inut  ̂ Cukrt 75, M ęgiel 34,00 Lil-
l o  hC -y Jrrt (k ib d ’ 5 ^ y i , S I P P2'r0- Modrzejów 3 .2 5  Hx0m-  r* „tiry- i*rrK (Kaouij n.3U i 3/3, , iec gfa ^ch wtce | 3 ^

Żyrardów 60.50 —  61.00.

n"vm Poc?“ um'N ajfw iX n‘ ^  T ’
z on N««za oliiyka raniczna >s. >t-" v  _PZ . û ?fû etnl kap( lmiStrzorkies.r ułańskich, twórca "słynnych 

kawaleryj śKic1* orkiestr w Polsce.
Marim Dzidek w r. 1918- w chwili 

przełomowej, wstąpił jako jtder z 
pierwszych, Jo formującego się wów 
czas w Gnieźnie 3-go pułku ułanów 
wielkopolskich, W wyprawie na Ki-

Galo 12f 10. Paryż 1 ".CM Praga 18.17 ’ 
SZt"khołn l28,?5, Znryih 110,75, 

PozyczKi* 8 proi prem. inwestyc, 
I  em. 83.00, II em, S2.00% 3 proc, prem. 
łrwejty; ^rijwa I em. 93.00; jola. 
rowka 42 25 4 proc konsolidacj-ina 

4 i poi prre. Tern. państw. 
94-S0, (po 170 ak) 64.75: 5 proc. kon- 
weisyiną (po 100 z ł)  08.50.

Listy zastawne: 4 j pół proc. iiem. 
ekie ddar gwai. (dawniejsze S proc.) 
ląipor. 108.75; 3 proc ziemskie se-
ria V  63.23 — 63.75 — 63.50 : 4 proc. 
alemskie seria VI 58.00; 5 proc War
szawy 76. 25 —  75.75 -  75 00; 1,5 
proc Warszawa 73.00; 5 proc. Var-

GIEŁDA ZBPZOWA
uszenira jednolita 20 00 -  20 ,’iO; 

żyto 13.75

STAN OZIMIN
Jak nam donoszą z różnych stron 

kraju, z uwa^i na korzystny prze 
hieg warunków meteorologicznych — 
Lm ozimin uznać należy za zupełnie 

dojry Sprzyjająca pogoda pozwoliła

jow zdobywa Krzyż Walecznych. Po 
wojnie iowraca wraz ze swoją for- 
•ńacją do Leszna, ssad zostaje prze
niesiony do Poznania, aby p j kilku 
latacn znowu powrócm do I.crzna.

Ostałnim występem zmarłego by- , . -. --
jo prowadzenie połac.onych orkiestr ‘  m. notatki pod tytufćm
kawaleryjskich w Cieszynie pode rs Sanacyjni działacze w Sulejówku
wielkiej rewij w połowie v’rześnia b. aarnują durobel społeczny zaw ią-

ającej nieprawdziwe informacje, ni
żej podpisani w imieniu Zarządu Sto
warzyszenia i na podstawie art. 22 
dekretu z d. 7. II. 19i9 r. w przed- 
iśocie tymczasowych przepisów pra

sowi ch (Dz. Pr|W. P. P. Nr. 14 poz, 
[186) pioszą Redakcję o zamieszcze- 

gizyo< w je e ciągu 3 -ch dni na tym samym 
miejscu cza3op‘ jma następującego

nie istniejących tm dnosci, unie
m ożliw iające na przvszłość tego 
rodzaju incydenty, jak  p izy to i 
czony w yżej.

Sprostow anie u rzę d o w e
2&JTSZ& ZJPJSJ H 2  « S uk ,m Stowarzyszenia \ praw-dą ics^

H  l a d o m o s c i  g o s p o d a r c z e

^m zvch  (Kurek). Z nadejściem rhlo- miejscu czasopisma
sprostowania:

1. Nieprawdą jest, źt linie wybu
dowana przez obywateli kosztowała14 nn- jęczmień 16 °5  - • • , r 14ęd- P°Sua- pnzwonu

i6.50. owies st’ 15 75  — 16 25 rńbukóm na ul ■ ńczeni 1 nre-
grvka 17.00 -  17 60. p r «£  ,  e t p rze T z im ^ fT
37.0(. rzepak ozimy M 50-45.00, wyka ZIEMNIAKI GNIJĄ
19.50—20.5C, groch polny 23.5*1 25.50 , ' .  donoszą z różnych Stfón
konicz. biah 260- 280 maka pszen. ciemniaki, zakopeowane i wy-
n? gat. I 36.00—39.00 gat. II 30 50 ^ P ane w okresie deszjiów oraz po- 
— 32.5(5; żytnia gat. I 24.50 — 25 00 cn('Jzące s gruntów cięższych, ny- ..
gat. II 15.00 — 15.50, żytnia razowa kazuj? skłonność do gnicia. Gdzie-I ^
'■'50 - .'0 ,6): "trem. n«M n »  .r..h. niegdzie nr ziemniakach pojawiły się "yawiio ponauu* 1 przesy-aę grzy j siadioścl z magistrala ok' zł 1 i 50n 
10-25 — ; if).75: średnie 9.25 —  9.75; śiuuajci. Na drzewach ówo-Jowvch marj nc.zanych ao Anglii wagi: czyli koszl ogólny Istniejące, sieci

OKO znaidule Ble hnrdzn duin onrzedów i 0 2u0 l'g. wuniAci nb *1 7 1 a
AUKf JF FUTRZARSKIE

W  Jniacn 13 I 14 b m. odbędą ślę 
“  W dnie U-te międzynarodowe aule-

dów, t. j. m r'-j więcej od połowy te
go miesiąca ekspori ustał .ałkowuie 
w*bec braku towarów.
ś J a t e tia^!yL^V^ USi<® yCh ?a za’  i '40 m .  d.; naiómias7p7awdą

! leSt ie  «  budowaną r tranem i
iamiririKn! 1  ? 8 >*' Kcfa 1 ^ si fem Stov zenia przyjació,2̂ ’ed- ° ^ 1orczyrni byiy giowmiu St. Sulejówka si.ć magistralną oraz .ej
P zesvik ć? , , f  ’ hMCia" ,Wpiei « e renowację Sf , -s2enie od 1930
S L ™  nfiSł- , !i-Zr  Wtr  bY,l  * I v- żdalj zt. i5.59, gr. 16, zas poszcze- •owane do .knghi, Palestyny Szwe- gólni członka ie Stówa

■-i i. dzwvczajne waine zebrani# 
czlc^ków Stowarzyszenia w dn. 30 
padziernika t. b. uchwaliło sprzedaż 
sieci 1 póice Z. I  O. P i upoważniło 
Aarzau do zawarcia tej tranzakcji.

3. Ni orawdą jest, e Zarząd Sto- 
w®rzyszema zamierza dokonać sprze
daży za sumę dużo mniejsza, niż wy
nosi wartość 1 .iii, natomiast prawdą
jest, :c  wymienk ne wyżej nadzwyczaj 
ne walne zebrane c: lonków przy.ełn 

p wiadomości, iż od czasu zbudowa- 
nl; Sle<- w r 1930 do chwili obecnej 
m 1 mie sce ar dr o znaczny spadek 
t-e materiałów; (cena przewodów 
miedz-anych wynosi obecnie ok. 1/3 
Ceńj z ; 'oczątku 1930 roku), wobec 
czego należy się liczyć z ty r  ż* 
mi. ktot? będzie można uzyskać przy 
sprzedaży będzie niższa niż nomesio-7t<» wi o   : _: 1__góln' członkowie btowarzi „zen.a l.a ne nn hudott slćci koszty

m —  1 P W Y h . o n  S f l B I  "■ w v h  “  po- * Ni-  « *  “  -  •slimaln’ Mo Ai»Aóo,łI«,Ait I marvnowanvch Ho AncrliL u/acri ;
~ 72.50 (p i miałkie 9 °5—9 73. żytnie 9.00—9.50, znajduje Bię bardzo dużo oprzęćów, | 

c J- J z ! 5 — "i8 s  “  73,5( makucny ir an. 20 50 — 2 J.00 , ma- kurpowkł rudnicy, nfestrzęp glogow 
( \ « S n  A7 ó Proc. Lodzi (1933 kuchy r„cprk. 13.0* — 13.50. siano ca oraz złoża jaj brudnicy aięparki- 
m *r pr0w pra50" 'ana 7-25 —  775; słoma praso-, Z A s ló l  W F. SPORCll
IP fc ^ J l  m m  *0-00; 5 proc. j wana 4.25 — -Uh. ŚWIEŻVCH GR/YBÓW

Jeszcze na początku października
cje 1 jtrzarskie, na których reprezen- 
-'jwana będzie krajowa produkcja li
sów srebrzystych. .

wymosl ok. zr 27 100.
2. Nieprawdą jest, ie  Zartąd Sto- 

„arzyszen.j Przyjaciół Su!ełów*^a na
rzucił miejscowym obywatelom swoje 
■osrednictwo przy sprzedaży Imii, na- 

tomjasr prawdą iest, że wszyscy 
właścicele nieruchomości połątzn

4 Nieprawdą iest, że zbudowane 
mzez członków Stowarzyszenia ©d- 
cink -leci ss ich prywatną ula. nos- 
c 4 , nart.niast prawdą jest. że w myśl 
orzyjvte' w r. 1930 Uchwały Stow. 
rt szei.ia oraz podpisywanych przez 
członków dekla, ac-j ndciniu sieci, 
zbudowane na ulicach Sulejowk- I 
przyłączone dc magistrali są wlas1 o- 
scią Stowarzyszenia.
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Zaostrzenie stosunków francusko-wloskich

Oskarżenia i groźby pod adresem Francji
Protest konsula włoskiego w  Tunisie

R ZYM . 5. 12 Ton Dresy wło
skiej staje się coraz bardziej na
pastliwy w  stosunsu do Francji. 
Jest to w idoczne .zarówno z arty
ku łów  wstępnych, jaK i donie
sień, zaw ierających in form acje o 
ostatnich m anifestacjach anty- 
włoskich w  Tunisie i na Korsyce. 
W Tunisie m iało dojść rzekom o 
do ekscesów an iyw łcskich  ze stro 
ny m ętów  społecznych w  postaci 
dem olowania sklepów  włoskich, i 
napadania na przechodniów  naro 
dow ości w łoskiej. W łoskie władze 
konsularne złożyły  w  tej sprawie 
protest na ręce w ładz francuskich.

„T evere ‘J pisze że Francja sto
suje w  Tunisie politykę ucisku i 
terroru w obec 120 tys. W łochów  
W ładze francuskie miały jakoby 
utw orzyć oa terenie Tunisu oboz 
koncentracyjny dla W łochów .

N ajbardziej charakterystyczne 
jest wystąpienia V irgm io Gayda 
na tamach „G io m a lt  dTtalia". W 
artykule, ostro atakującym  Fran
cję, pisze on, że min Cianu posta
w ił konkretne zagadnienie, które 
zostanie we właściwym czasie roz 
wlnięte z należytą energią zgodnie 
z dyrektywami, ustalonymi przez 
Mussoliniego. Francja nie rozu
mie —  pisze dalej Gayda —  czym 
jest oś Rzym —  Berlin. Zapomina 
się w  t Francji o słowach wypo
wiedzianych przez Hitler po do
konaniu fenschlussta w  
solidarności i politycznej

w ioch y , po zdobyciu im perium  ł , 
zamknięciu granic - wschodnich 
muszą ze zdw ojonym  w ysiłkiem  
m yśleć o zadaniach śródziem no-" 
morskich i św iatow ych, zgodnie z 
nakazami historii i wym aganiam i 
lów now agi im perialnej “  |

Jak w idać z tego, W łochy nie | m iężłiw osc w  w> powiadaniu się 
wahają się w  sporze z BTancją! na Tem at zatargu fra n cu sk o w io - 
w ygrać atutu w spółpracy politycz | skiego. N ie bez znaczenia jest 
nej w łosko-n lcm ieckiej. Atut ten także w izyta R ibbentropa w  P a- 
jednak posiada o tyle zm niejszony ryżu, itórej, ja k , wiadom o, nada- 
wałor, że prasa i opinia w  N iem - no szczególnie u -oczysty  charak- 
czech wykazują dotąd dużą wstrze ter. >r •, t

Dyktatura grupki doktrynerów
n a  K o n g r e s i e  T e c h n i k ó w

Pierw szy K ongres Techiuków , 
o którego początkow ym  przebie
gu donosiliśm y, zakończył się.

R ezolucja  końcowa, obszerna w 
roznJarach, podobnie jak poprze
dnie referaty zawierała w  pow o
dzi frazeologicznych zw rotów  m i
nimalne dozy treści konkretnej.
. Jest interesujące, że w  dysku

sjach zamerało gtos tylko szczupłe N. O. I. m e w pływ ała na przebieg 
gronc osób,- związanych z kołami i organizację kongresu.

n ików  w ypow iadało się zaiea%r* 
koło dwudziestu osób.

Charakterystyczne , jest rów 
nież, że kierunek i poziom  dysku
sji odbiegał od w łaściw ych  zaga
dnień, dla których kongres pow i
nien być zwołany. W łaściwie tech 
nicy nie mia1 i z nim  nic w spólne
go, podobnie inżynierowie nawet.

Ozonu i Zaczynu. Na 2 tys. uczest

V ... - - • /-* ; ■

. r Atm osfera w ojny domowej w  R u m u n ii

Zamach na prezesa sqdu wojskowego
• * * n ** ■' V;   ,3 r., >■'. % 1 -i, ' •' - .v- > ■ _ ... ’ j. r. v. yi ... ‘ f - - r t

ledneoo u  sprs<vców, 18-letniego ucznia ujęto

K lika doktrynerów , wyznają
cych  etatystyczno i w pewnym  
sensie kolektyw istyczne tenden
cje  narzuciła sw oje  górnolotne i  
fałszj w e  w  założeniach koncepcje 
całemu kunpresowi, nie dopusz
czając niem al do głosów  tych, któ 
rzy m ogliby skierow ać tok  d y - 

I ;kusji i uenwał na tory bardziej 
konkretne i pożyteczne.

B U K ARESZT, 5, i2 . Dzisia ó I p  Cretesu, którego życiu nk. 
godz. 14.s0 dOKoranc w  Cz®mio- sag ta ża , ja k  donoszą, żadne nie- 
w cach  zam achu nu prezesa m iej | bezpieczeństw o, wyrokow ał w  kil

pracy mlędtj ttzymear 1 Beru- 
m n ,

JL woru ~ra t «  . pfaaa,

s co w ego sądu ^wojaaowego rlk- 
CretASuu. W  chwili, gdy w ycho
dził on z. ginach '! sądowego, 
dwocn młodych ludzi, ukrytych 
w bramie po przeciwległej stro
nie ulicy dało 4 otrzały, wszyst
kie jednak niecelne. Jedna tylko 
kul* odbita od muru raniła p. 
O etescu  lekko w ramię.

Jednego ze tpieweów zamachu 
i 18-letniego Lututoviei, uczni 8  

au kl. gimnazjum, ojął przechodzący 
snrawłe i w,a4* le o*icer. Drugi rj ma- 
wapół- c^owle« zbiegi.

ku procesach  przeć;'wko Żelaznej 
Gwardii. Przed kilkunastu dnia
mi otrzym ał on anonim owy wy* 
rok śm ierci, zapow iadający „e g 
zekucję ' na okres m iędzy 1 . a lo  
b. ir.

W związku z dzisiejszym  zama
chem uaiezy się liczyć  z nowymi 
Ostrymi represjam i w ładz w  sto
sunku do Żelaznej Gwardii.

Kim był 4rugt sprawca?
BU KARESZT, 5. 12. U jęty

sprawca zamachu na płk. Crctes c „  zaniecham wolLi politycznej i sku
cu Leonid Lututovici zeznał, że 
współuczestnikiem  zamachu był 
Eugeniusz R ahitriuc, także uczeń 
wydalony ze szkól, z t. zw. w il
czym biletem  za działalność na 
rzecz - „Żelaznej Gwardii*.

A tm osferę panująca obecnie w  
Rumunii charakteryzują następu
jące  w iadom ości.

N i e b e z p i e c z e ń s t w o . .

' w  kawiarni

pienia się wokół państwa i armiL

T r u o  m ę ż c z y z n y
na dachu wagonu 

Kole owego
W poniedziałek rano po przyoyetu 

pociągu nr. 122 z jakow a na dwo 
rzec Warszawa - Zachodnia, zauwa
żono, że na dachu wagonu poczto 
w t jo  leży trup .nężczy ny. Zwłoki 
zdjęt' z wagonu 1 powiadomiono po 
licję. K to nos- widniała skrzepnięta

MLECZARNIA Szpitalna 7 D A N G L A

krew. W  toku dochodzenia ustaioro, 
że oył to Marian Orło^sKi, lat 27, zu- 

UKAKoS-jT, 5 .2. W  dniu dzi- ' mieszkały w kaaomiu p .iy  ui. Giser- 
titjozym władze policyjne zamiaięły sklej nr. 32. Zwiokj z etały przewie- 

jedną z najpupulaiidejszyd kawiarni zionę do prosektorium, gdzie poaaa- 
juWfcaztenslJch ..Corso”. Kawiarnia ne będą ikcii. Policj prowadź, do- 
a  znajdowała aię na przeciwko pała- chodzenie, ceiem ustalenia w jakicn 

cu kró ewśkiBgu j była znana jako okolicznościach nastąpiła smierc. 
i.rłd plótek politycznych. Oo ka ■■■ ■ m  mm ■ j  w j b i

* arni tej uczęazczalJ przeważnie po
litycy rozwiązanych a ronnictw oraz 
przedstawiciele wolnych zawodów.

Zatnirnięcie kawian.1 nastąpiło nie
spodziewanie. '

składa jakoby głośny sędzia Dysiewicz 
Z a p o w i e d ź  n i e z w y k ł e g o  p r o c e s u

LWÓW, 5. LL Wedle oblejąją- 
**ych w kołach sądowycn informa
cji, sędzia Sąau Okręgowego we 
Lwowie, Dysiewicz, który prze
wodniczy *rybunaIL wi w głoś
nym procesie im . Doboazyńskie- 
go, uzyskać miał od władz sądo
wych zezwolenie aa ściganie pod 
zarzutem zniesławienia obrońców 
Doboszyńskiego, a to adw. Po- 
zowsidego, adw. SsiypułKowskle- 
go, _Jv.. Macielińskiego juniora 
1 adw. Maciejki. Sędzia Dysiewicz

scaw w  adwokatom zarzuty, doty j wmosków, składanych 
uące sposobit redagowania I c h , podczas procesu.

KRZEIIIK
&łeĄ£*ĄtfczłU£
Sprzedaż ratalna i informacje 

w Salonie Elektrowni Mle^snej —■
Marszałkom sa  150

Oekl&racla 318-tu

Sądowi
, $

BUKARESZT. 5. 1J. —  Minwtfcr 
spraw wer i komunikuje, że 318 
c  tanków „LelazaCj G w a r d u p r »  

aj :,ch w więzloniw w Vaslui zło 
źylo tir ręc-; władr tleklarocję lojal - 
nof-l, w,.witając s... rszelkicj dal
szej iziałatnośi ■ politycznej. Ponadto 
ogłosili oni apel do ii* _-,-łi towarzyszy

Burmistrz Kowne b. min. Merkys
p r z y b y w a  z  w t z y t ą  d c  W a r s z a w y

urządzę*

^ z i.Żolaznej Gwardii', wzywając ich

Ż y d o m  n ie  w o ln o
sprzedawać ani kupować ziemi 

D a l s z e  u s t a w y  a n t y ż y d o w s k i e  v  N i e m c z e c h
BERLIN, 5. 12 M inister gospo

darstwa R zrfzy  Funk, w ydał rnz-

Państwo żydowskie w Afryce
p r o p o n u j e  m i n .  P i r o w

LON DYN . S. 12 Południow o- j zagadnieniem  żydowskim , może 
afrykaótk i m inister obrony, P i
row , który w czoraj pow rócił do 
Londynu, po złożeniu wizyt poli
tycznych -w  Brukseli, Berlinie,
Rzym ie 1 Hadze, udzielił dzisiaj 
wieczorem  prasie ośw iadczenie, 
w  którym na wstępie scharakte
ryzow ał sytuację europejską ja 
ko napiętą i m ogącą grozić  dal- 
sr; m i powit łaniam i, po czym po
ruszył sprawę em ig iacji

Zagadnienie uchodźców  —  o- 
śaradczył min. P irow  — które 
jest czymś w ięcej, aniżeli tylko

porządzenie o  odżydztniu  gospo
darstw a niemieckiego, niem iec
kiej w łaojosc* rolnej oraz innych 
ważnych odcinków  majątku naro
dowego.

Rozporządzenie zawiera przede 
wszystkim upoważnienie wyż
szych władz wykonawczymi do 
zakazania żydom sprzedaży lub 
likwidacji zakładów przemyało- 

być stosunkowo łatwo załatwić- ' wych, h idź sprzedaży własności

Nabywanie tych p .zedm iotów  
od żydów na przyszłość przepro
wadzane będzie przez specjalne 
urzędowe truro sprzedaży.

W miarodajnych kołacl, gospo
darczych wyrażają przekonanie, 
że proces odżydzanr* zo jtanie za
kończony do 1 października 1939 
r„ a o He chodzi o handel deta
liczny , to do 31 grudnia b. r.

W  dniu 12 b. m. przyjeżdża do 
W arszawy burmistrz miasta Ko
wna min. Antoni Merkyi b. m i
nister spraw w ojskow ycli Litw y 
i b. gubernator K łajpedy w oto
czeniu kilku wyższycL urzędni
ków samorządu m. Kowna.

• | Pobyt min. Merkysa, który bę
dzie gościem  prezydenta miasta 
W arszawy p. St. Starzyńskiego, 
jest przewidziany na 12 i 13-go 
grudnia, w którym  to czasie min.

Mm. Ritbeniroo
w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a

BERj-UN, 5. 12. M inister spraw

M eikys będzie zwiedzał 
nia miejskie.

„D a r P o m o rza "
iirzyoył na Martynikę
GDYNIA. 5 . 12. Według depeszy, 

jaka nadeszli dziś io  państwowej 
szkoły morskiej w Gdyni, „Dar Po
morza" opuścił Barbados w dniu 3 
b. m.

Ponieważ droga żaglowców oa 
Port-o-Rico prowadzi w pobfitu Mar
tyniki, kapitan „Daru Pomorza*, ko
rzystając z pom> sinych wiatrów, 'de
cydował pokazać najmłodszym ucz
niom szkoły morskiej Fort ffi rrance,

' gdzie w fatach ubiegłych „Car Pomo
rza" spędził na cwiczaniach kilka 
miesięcy.

zag -zn^ch Rzeszy von R ibben Na Martynikę przybył „Dar Pumo. 
trop odjechał wrai ze swym oto
czeniem o godz. 21 min. 25 z dw or 
ca Friedrichsttrasse do Paryża.

iza“  wczoraj, skąa w dniu dzisiej
szym uda) się w dalszą aroge do 
Porto -  Rico '

Na statku wszystko w porządku.

RADIO TFŁEFUNKEN 
HonmrpHCM .  
PHILIPS 1 lane

uA fE B .
PŁYTP
INSTE
MUZ.

Ranny podczas zajść
zrnarł w szpitalu

LWÓW, 5. 12. W  szpitalu po
wszechnym zmarł w dniu dzisie j
szym student Politechniki Lw ow 
skiej, Prow eller, który został 
przed dwoma tygodniam i ranny 
w czasie zajść na Politechnice.

ne. Dla rozwiązania tej spraw y 
konieczne są dwie rzeczy-: 1 ) ka
pitały zamiast m ajątku, którego 
uchodźcom  nie w olno ze sobą za
bierać, 2 ) ziemia dla osiedlenia 
tych, którzy nie posiadają kapi
tałów, lub którzy mimo posiada
nia oajątku ograniczeni są wsku
tek ustaw im igracyjnych .

M iędzynarodow a pożyczka^ za 
którą odpow iedzialne byłyby pań
stwa pragnące pozbyć się sw oich  
uchodźców , ale która byłaby rów 
nież gwarantowana przez inne 
wielkie m ocarstwa, rozwiązałaby 
pierw sze wielkie zagadnienie.

Co Się tyczy ziemi, to jest je j 
w iecej, n it potrzeba, niezamiesz- 
ńałej i odpow iedniej, która mo
głaby tw orzyć całość bądź jako 
państwo, bądź też jako mandat 
dla osiedlenia dwa razy tylu mie
szkańców, ile w ogóle jest ran- 
d” datów na em igrantów.

ziem skiej i innych m ajątków. Dla 
tym czasow ego prow adzenia lub 
zarządu m ajątkiem  żydowskim  
mogą być ustanawiani pow ierni
cy.

Następnie rozporządzenie za
w iera postanowienia, i i  w przy
szłości żydzi nie mogą nabywać 
ziem* i pn w do ziemi w Kzeszj 
Niemieckiej.

Dalej rozporządzenie w prow a
dza przymus deponow ania papie
rów w irtouclow ycb w łasności ży
dowskiej. Wierzcie żydom oby
watelom niemieckim j bezpań
stwowym ustawowo zabrania się 
nabywać przedmiotów zu złota, 

lątyny lub srebra, jak również 
kamieni sziacnetnych i pereł, za 
staw iać ićh lub sprzedawać z wol 
nej ręki

P O D R o±U I
SAMOLOTEM

poleca
tirma
chrześcij. K. RUSZKOWSII

GRAMOFONY
I t a a M ii  li?
dogodne warunki
zamiana

Plew icka na ła w ie oskarżonych

Prc es o porwanie gen. Mueflera
r o z p o c z ą ł  s i ę  w  P a r y ż u

PARYŻ, 5. 12. Przed sądem przy- stwierdza, że udaje się na spotkanie, 
sięgłych w Paryżu rozpoczął tię dziś Yiyznacwnc przez gen. 'łkoblma. 
proces przeciwko gen. Skoblinowi I Fa uniknięciu Muellera, Skoblin
lego zonie, znanej pod nazwiskiem ar 

stycznym Plewickiej, osk&rzunym o 
'udział w porwaniu gen. Muellera, sze 
fu urganizacjł b. wojskowych rosyj- 
ii!Lh na emigracj.

Jak wiadomo, gen. MueUer, któr„ 
tył nasrępcą porwanego również gen. 
ńutiepowa, niknął w tajemniczych

powrócił do siedziby b. kombatantów 
rosyjskich, później zaginał w tajemiu 
rzych okolicznośuach: pi awdopodu- 

bnie zbiegł z terytorium Francji.
den. SkobLn zna być sądzony za

ocznie, Na ławie oskarżonych zariada 
tylke jego żona.

Proces potrwa 6 dni, ponieważ za-
tkolicznościacł w Paryżu 22 wrze- .owno oaka.źani, jak I obrona jak 

.śnił 1937. r., poz« stawa jąc Ust, który zresztą oskarżyciele prywatm, t. j. 
' polecił otworzyć w razie, gdyby .ni żona i
powrócił do północy,

gdyby . nie 
w którym

syn gen. Muellera powołali 
okołr. 50 świadków. Wśród świadków

tych znajdują  ń ę  wszyscy dówni
przewódcy emigracji rosyjskiej, jag
odmiral t^edru, gen Turka gen. 
Kusoński, gen. Szrtiłow, b. szef t,ztm 
bu armii gpn. Wrangla, który jest 
obecnie szoferem taksówki w Prryżu, 
oraz płk. Fiedotienko Poza tym w 
procesie tym zeznawać mają b. radca 
ambasady go yi, ckiej w Paryżu B* 
sledowsidj i słynny ze zdemaskowa
nia prowokator Azefa Eurcer. Proces 
oparty jest na poszlakach. Obrona bę
dzie zapewne dow odziła samego iak 
tu porwania gen. Muellera, ponieważ 
nikt nie był faktu tego świadkiem
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